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Przyjazd Cziczerina do W arszawy — nieaktu­
alny. - Gen. Minkiewicz dowódcą K. O. P. - 
i rojek! ustawy c zgromadzeniach poselskich 
Niemiecka poczta w  Gdańsku przeprowadza

cenzurę listów polskich.
W YD ALANIE  POLSKICH O PTANTÓ W .

Berlin. 23. lutego. (Pat) Wolf. W ładze nie 
mieckie wydały rozporządzenie, mocą które­
go optanci polscy zostali wezwani do opusz­
czenia gianic państwa niemieckiego w  cermi- 

. nie przewidzianym w  zeszłorocznej konwen- 
cii niemiecko-polskiej.

TRANSPORT MONET SREBRNYCH DLA  
POLSKI.

Gdańsk. 23. lutego. (Pat) Z  końcem ub. 
tygodnia przybył tu na parowcu angielskim 
transport monet srebrnych, przeznaczonych 
dla Polski, a bitych w  mennicy angielskiej. 
Transport składa się ze 150 skrzyń wartości 
ł miljonow złotych. Dalsze transporty mają 
nadejść w  najbliższym czasie.

ZJAzD AKADEMICKI W  W ILNIE.
Wilno. 22. lutego. (Pat) Dziś w  południe 

rozpoczęła się w  sali Śniadeckich uniwersyte 
tu Stefana Batorego zjazd ogólno-akademi- 
cki, przy udziale 108 delegatów wyższych 
uczelni polskich.

BADANIE GOSPODARKI W  LW OW SKIEJ  
DYREKCJI KOLEJOWEJ.

Warszawa. 23. lutego. (Pat) Z polecenia 
ministra koleji udajt się do dyrekcji koleji 
państwowych we Lwowie komisja ministe­
rialna, celeu. zbadania gospodarki zasobowej 
w dyrekcji lwowskiej. W  skład komisji wcho 
dzą ci sami delegaci ministerstwa koleji, któ­
rzy swego czasu badali stan gospodarki le­
śnej dyrekcji wileńskiej i radomskiej.

KONFERENCJA W  SPR AW IŁ DYREKCJI 
KOLEJOWEJ W  GDAŃSKU.

Warszawa. 23. lutego. (A W ) ,.Prz. W ie- 
czorny“ donosi, że pp. Grabski, Thugutt i 
Skrzyński odbyli dziś konferencję w sprawie 
polskiej dyrekcji kolejowej w  Gdańsku. Spra 
wa ta będzie omawiana na Komitecie Poli­
tycznym Rady Ministrów w e środę 24. btn. -

Z  p rzy rody  i : . i iru r ji

Dr. Kopanyf, . !ynny biolog, dokonał bardzo ciekawej operacji, L  zw. frar.spei.facji 
->kj u królika. Oko przeniesione z innego zwierzęc a do jamy ocznej królika, zrosło się 
i żyło. Stu ie .d iono jednak, że transplantowa..em tem okiem zwierzęta nie widzę. Rycina 
. asza z lewej strony przedstawia kró tka z transplantowanem okięm.

Egzotyczne zwierzę, które przedstawia nasza rycina z prawej strony, jest to 
, koala", żyjące w Austrciji. Podobne jest do naszego niedźwiedzia. Ssmica nosi młode 
na plecach, jak to widać na naszej rycinie. Piękna szara skóra „koali" jest poszukiwana 
na fu ra.

P O W R Ó T  ZIMY.
Berlin. 23. lutego. (Pat) Ze środkowych i 

południowych Niemiec nadeszły wiadomości 
o pierwszych większych opadach śnieżnych 
w  ciągu obecnej zimy. W  Berlinie spadł dziś 
przedpołudniem również pierwszy większy 
śnieg.

Warszawa. 23. lutego. (Pat) ,.Prz. W ie­
czorny" donosi, że według danych meteoro­
logicznych z Rygi do północnej i środkowej 
Europy zbliż* się wielka fala zimna

W YPADEK  LOTNICZY.
Warszawa. 23. lutego. (Pat) Dzisiaj rano 

samolot odlatujący do Gdańska dostał się 
przy starcie, tuż nad lotniskiem, w wir po­
wietrzny i zmuszony był wskutek tego do na 
głego. lądowania na placu wyścigowym. Pod 
czas lądowania zostało uszkodzone i zgięte 
podwozie, oraz skrzydła aparatu, . podróżny 
zaś wskutek wstrząsu przeciął sobie język, a 
pilot wyszedł bez szwanku.
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Niemal równocześnie z zebraniem sJę Sej­
mu ustawodawczego, zaczęto zajmować się 
reforma rolną. Piln ejszą wydala się posłom, 
zwłaszcza ludowym, ta sorawa, aniżeli na­
wet Konstytucja i znaczna ilość energji Sej­
mu ustawodawczego poświęcona została re­
form/e rolnej. Już w  le c c  r. 1919 została u- 
chwaloną ustawa o reformie rolnej. A le co 
innego iest uchwała Sejmu, co innego usta­
wa, a jeszcze co innego polityka. Znawcy 
stosunków rolnych w Polsce ‘wiedz eli, iż 
nic mają się taik dalece czerń martwić, że 
reforma rolna została uchwalona, albowiem 
wiprowadzen e jej w życic nasuwa takie 
trudności, że przesuwa całą sprawę niemal 
w  zak res niewykonalności.

Cary szereg ministrów lama? sobie glo- 
wę nad wprowadzeniem tej ustawy w  ży- 
cie,wale trudy ich, rak dotychczas okazały się 
zupełny daremne.

P ierw szy mm. K'ernik usilowa? nrzy po­
mocy rozporządzeń przystosować ustawę do 
życ :a i tchnąć ducha rzeczywistości w  mart­
wą literę. To  jednak n'e wystarczało i trze­
ba było szukać ocalenia przy pomocy nowe­
lizacji. Zaczęli w ięc ministrowie reform rol­
nych wnos'ć po kolei -różne projekty do Sej­
mu, ale żaden z tych projektów n'e został 
uch walony. A  trzeba zaznaczyć, że Mini­
strowie reform rolnych z różnych —  oczyw i­
ście ludowych —  pochodzili obozów, każdy 
w ięc projekt na swoją stronę ciągnął. ale n'c 
sic nie udało wyciągnąć. Partje ludowe ro-

( biły sobie po prostu na złość, bo przecież 
ze w zględów  wyborczych jedna nie ch c jfa , 
żeby przeszedł projekt drugiej. Oczywiście, 
że prawica solidaryzow aia się zawsze z prze 
ciwnikami, udaremniając im dojście do skut­
ku projektu. —

Zdawało się już raz, że w reszc;e  sprawa 
ruszy z  miejsca, a było to w tedy kiedy mi­
nister Osiecki w gab necie posła W itosa w y ­
stąpił ze sw o:m projektem. Projekt ten mial j  

o  tyle szanse realizacji, że podstawy jego by- I 
ły  ustalone w  pakcie lanckorońskim, a w ięc 
prawica nie stawia aby oporu, z wyjątkiem 
grupy posła Duba:now"'cza. Tymczasem  wsku 
lek secesji posła B iy ia  nie tylko projekt nie 
doszedł do skutku, ale rząd został obalony, 
a prernjer jego potknął się właśnie o reformę 
rołną. W obec tego w  .,bezpartyjnym" gabi­
necie premiera W ł. G rabsk'ego powierzono 
opracow ane odnośnego pro-ektu uczonemu 
fachowcowi, profesorowi Szkoły głównej go 
spodarstwa, Zdz. Ludkiew fezowi. Trudno się

cii się na projekcie własnym, obcy projekt 
odrzucił, i minister Z. Ludkiewicz ustąpił.

W tedy to premjer Grabski zw róci! s#£ 
na lew o 1 w  „W yzw o len i:"  wskazano irjti 
kandydata w  osobie obecnego ministra Kop- 
czyńsk;ego. Minister Kopczyński opracował 
now y projekt. A le cóż s:ę stało. Jego właśni 
zwolennicy z „W yzw oleń  a “  nie chcieli naj­
pierw na komisji obradować nad tym proje­
ktem, wysuwaiąc swój własny, a kiedy u- 
dało się wreszcie m filistrowi prze 'stawić w 
Sejm:e projekt rządowy, „W yzw olen ie " w y ­
stąpiło z wnioskiem odrzucenia projektu, 
opracowanego przez ministra, mianowanego 
z poręki tego stronnictwa. W n osek ten u- 
padł, napiętnowany przez posła Stanszkisa 
jako n:emoralny Tako n b y  źe stronnictwa, 
ma*ące przedstawicieli w  rządz/e, zwalczają 
projekty rządowa), a sprawę oćes ’auo do 
'komisję Słusznie wrszełako zauważył poseł 
Ui bański z Ch. Dem., że z chłooa polskiego 
chce się rob ć  bandytę 1 bolszewika. T y l­
ko, A  w inę te poniesie n'e tylko lewica, lecz 
ci w szyscy , którzy udaremni ają- wyjście 
z ciężkiej i komicznej już doprawdy sytuacji 
jaką 'w ytw orzy ła  ustawa o refoim ie rolnej.

(Korespondencja! w ła s n a ',,W ie k u  N ow ego").

P ra g a , w lu tym . | z ą s t a ł jM u ż  uzgodnione, tak, że  l ic z y  się  ju ż  n a - 
Obeonie ro zp o czyn a ją  się w W a rs z a w ie  po-1 p e w n d ^ n a  p ręd kie j u koń czenie  pertraktacji i d e - 

uo w nic ro ko w a n ia  nasze z C z e ch o sło w a cją  o fu iity w n c  z a w a rc ie  układu handlow ego m ię d zy  
A-alk ta t h an d lo w y. O ile  'd otychczas w iadom o, ro- nam i a  C z e ch o sło w a cją , reg u lu jąceg o  w w y c z e r - 
kowainia, itfes n a tra fia ją  na p o w a żn ie jsz e ; trud no ści p u ją ć y  sposób w za je m n y  rneh h au d krw y, stosunki 
i  w  w ię k szo ści w yp a d kó w , poglądy obli d e le g a c ji celną i taryfo w e.

AUGU3T TRZASKA.
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"'wieść kryminalna z życia warszaw­
skiego).

(Ciąg daisaj,
Kncera rzeczyw iście przejął się bardzo 

losem nieszczęśliwej dziewczyny. Jeanego 
dnia on sam zapropomv,vai Wandzie, że za- 
wnezie ją do gmachu sądu i dopomoże do u- 
zyskania pozwolenia na wadzenie się z W i- 
kiem. Interwencja Kucery w  sądzie była o 
tyle skuteczna,--Se wprawdzie prokurator nie 
pozwoli! Wandzie zobaczyć się z bratem, al£’ 
pozwolił przynajmniej przynosić W ikow i do 
więzienia żywność, bieliznę i papierosy. Od 
chwiii uzyskania tego pozwolenia Wanda co­
dziennie przygotow yw ała  sporą paczkę, któ­
ra służąca zawsze o jednej porze zanosiła .do 
wfę-zienia. Jednego dnia służąca przyniosła 
małą kartkę, napisaną pismem Wika. Radość 
W andy nie miała granic. W ik  pisał:

„Kochany Józefie! Nie martw się, jestem. 
Śliny, przetrzymam wszystko. Myśl tylko o 
sobie i o Wandzie. Dziękuję ci za E^dziennc 
posyłki. c nrawa moja prześzła z rąk proku­
ratora Glińskiego do rąk sędziego Łubieńskie 
go. człow ieka bardzo rozumnego i życzliwe-i

go mi. Nie staraj się wńdzieć ze mną, najw y­
żej przyszli j tu Wandę. W ięcej pisać nie mo­
gę, nie chcąc narazić posłańca na nieprzyjem 
ności. —- W ik.“

Wanda pokazała kartkę Kucerze. Oby­
dwoje postanowili natychmiast starać się o 
zezwolenie odwiedzenia aresztanta.

Łubieński, sędzia dla spraw specjalnej 
wagi, przyjął Wandę i lekarza bardzo życzli­
wie i uprzejmie. Oświadczył, że sprawa W ik­
tora Skarskiego jest poważną, że śledztwo 
nic może toczyć się w  tak szybkiem tempie, 
jakby cn sam i aresztowany sobie życzyli, a 
wyjaśnienie tej tajemniczej sprawy potrwa 
z pewnością jes7.cze kilka tygodni, ale W an­
da może. —  jeśli. tylKo nragnie, —  odwiedzać 
brata każdego dnia o oznaczonej godzinie. Sę 
Jzia Łubieński był nawet tak uprzejmy, że 
w ystaw ił W andzie stałą przepustkę do w ię­
zienia.

Po  wyjściu z biura sędziego, Kucera za­
uważył:

—  Ten Łibibński to doprawTdy miły czło 
wiek. Pow ażny, spokojny i uprzejmy. W ićae. 
że sprawy brata pani nre bagąłelizyje, lecz 
stara «ię całkowiecle ją wyjaśnić. Do tego 
człowieka dziwrne mam zaufanie.

Wanda 7, ząpełem potakiwała *'.£lo\vom 
przyjaciela. Gdy żnalęźli sie przed bramą wię 
ziemią, dr. Kiiecra ośw iadczył Wandzie, że 

'opczeku na nią w/ dorążćę,, i polecił jej, by 
bratu nic nie mówiła o chorobie Józefa. W ia ­
domość o chorobie może odebrać W ikow i si- 
ły  i róvrnowagę, które tak mu są potrzebne w  

ciężkim dla niego momencie.

Odwiedziny W andy w  więzieniu nie trwa 
w  długo. Zarząd więzienia zgodził się iylko 
na dziesięcio-minutową rozmowę.

W ik wyglądał siraszme. Gęsta, jak 
szczeć, brooa nauawała jego tw arzy w yraz 
zaniedbania i brudu. T w arz  jego skurczyła 
się, a kości policzkowe silnie uwydatniły się 
rzucając czarny cień na poiiczki. Koło ust 
W ika u tw orzyły się dwa głęookie ia ldy; w 
jego oczach tliła jednak eneigja i jakiś nie­
złomny uDÓr.

W idząc tak zmienionego brata, Wanda 
nie megia powstrzym ać łez. W ik długo gła­
dził jej wdosy, pocieszał ją, że sytuacja je­
go w  więzieniu nie jest tak rozpoczliwa, że 
wkrótce w yjdzie na wolność. W ik prosił 
Wandę, by wpłynęła na Józefa, aby nigdy go 
nie odwiedzał W' więzieniu. Jeśli będzie on 
potrzebował obrońcy, to da /nać przez sw’e- 
go posłańca, który pierwszą kartkę doręczył.

Znacznie już uspokojona wróciła Wanda 
7 Ktu. erą do domu, postanawiając co drug> 
dzień W ika odwiedzać.

Nuńęnnego dnia po odwiedzinach W an­
dy w  więzieniu, nastąpił niepomyślny zwrrot 
choroby Józefa. Chory tracił ponowibe przy­
tomność, gorączka wzmagała się. Dr. Kuce- 
ra przed Wandą nadrabiał minę, ale'' poważ-* 
nic obawiał się o pacjenta. Wanda nie dala 
się jednak stucznym humorem lakarza wypro­
wadzić w  błąd. W oatryw ała  się ustawicznie 
w  twarz nieprzytomnego Józefa potem w  o- 
czy lekarza i intuicyjnie odgadywała niebez­
pieczeństwo. |
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Traktat zaw ierać będzie 20 punktów, m iędzy 
ki.tętni przew iduje też jaknajdlalej idące ulgi celne 
ze  strony Czechosłowacji dla naszego eksportu 
v, ęgla do W ęgier i Austrji i naodwrót identyczne 
ułatwienia ze stromy Polski w  odniesieniu do oży 
w ionegu w yw o*u  Czech do Rosji sowieckiej.

Jeżeli dotychczas stosunki nasze z Czechami 
nie nazbyt zgodnie się układały, cw przypisać 
należy temu, iż zby t silnie odczuwamy jeszcze 
k rzyw dę, jaką wyrządzono Polsce na Śląsku C ie­
szyńskim i na Spiżu, przez oddanie Czechosłowa­
cji przecudnych terenów Jaworzyny, to obecnie 
po definitywneni przesądzeniu tych spraw, jakkol­
w iek  na naszą niekorzyść, absurdem by było, —  
sprzeciw iać się zgodnemu współżyciu obu naro­
dów . Przeciwn ie, c ieszyć by się należało, iż ż y ­
czliw e  i nawet serdeczne stosunki jakie nas łą­
czą z WęgranJ, Rumunią, Jugosławią, a poniekąd 
i z  Austrją, rozszerzą się też i na Czechosłowa­
cję, dając w y ra z  praw dziw ie pokojowemu uspo­
sobieniu Polski.

Jest jednak coś innego, co nie może przy 
czynić się —  przynajmniej na razie —  dlo wzbu­
dzenia u nas jakiś żyw szych  uczuć dla Czechów*, 
a m ianowicie sprawa mniejszości polskich w  C ze­
chosłowacji.

Jeżeli rząd nasz okazał ostatnio pewne zain­
teresowanie dia spraw* i potrzeb Polaków w e 
Francji, Ło tw ie  i Prosach, ba nawet w odległej 
firazylji, w ysyłając tamże sw ego delegata dla* 
zbadania m ożliwości kolonizacji polskiej tamże i 
ewentualnego zawarcia umowy, chroniącej robo­
tników polskich przed w yzysk iem  ze strony w ła­
ścicieli wielkich plantacji, to z żalem  stwierdizić 
przychodzi, że d la Polaków  w Czechosłowacji 
dotychczas niczego jeszcze dosłownie nie zrobiono

W praw dzie p. minister Skrzyński przyrzekł 
w łaśnie z okazji naszej konferencji handlowej 
z  Czechoslowacią. poruszyć sprawę Polaków  tam­
ie ,  oo w ięcej obie-ywiano sobie uzależnienie 
z  tusaej strony zawarcia tego traktatu od zała­
tw ienia przez rząd czeski kwestji mniejszości 
polskiej w duchu liberalnymi i zapewniającym jej 
jak najwięk. swobodę w lcontymu&waniu ducha na 
ro jow ego , w  dziedzinie ośw iaty i aiutcnonEjl spo­
łecznych, to Jednak z drugiej strony czeski mini­
ster spraw zagranicznych Benesz równocześnie 
praw ie zapewniał dziennikarzy czeskich i zagra­
nicznych ną kon.feren.cji prasowej w  Pradze, że 
w  toczących się w  stolicy naszej rokowaniach 
polsko-czeskich o traktat handlowy, wszelki mo­
ment polityczny'' jest z  góry  wyeliminowany’ .

Nie w iem y, komu w ierzyć, ponieważ brak 
Jeszcze dokładniejszych wiadomości i zaw rzeć się 
maiącym traktacie, ze względu jednak na to, iż 
nic jakoś nie sł.rchać o  tern, b y  choćby napom­

k n ię to  ty lko o  sprawie pow yższej w  toku obrad, 
skłonni jesteśmy przypuszczać, iż prawdę m ówi 
1). Benesz. —

Z m erytorycznego punktu widzenia mieliby 
nawet Czesi rację, twierdząc, że traktat handlo­
w y  a mniejszości narodowe, to dwie całkiem od­
mienne rzeczy-, których razem traktować nie 
sposób. —

Ale skoro oni sami dotychczas nie zdobyli się 
na jakiś uczc iw y krok względem  rodaków na­
szych, ną ich ziemiach zamieszkałych, m y musi­
m y w yzyskać nadarzającą się uatm sposobność, by 
icii tło tego znmsić. —■

Rząd nasz nie powinien i nie może w y ­
puszczać z  rąk tego w ielk iego atutu, jaki ma 
w tern, iż Czesi są o w iele bardzie! od nas zain­
teresowani w zawarciu traktatu handlowego 
z  nami. O tw orzy łyby  się im w tedy  bowiem ko­
rzystne widoki zbytu dla swej nadmiernej pro­
dukcji przem ysłowej, specjalnie w1 dzlałe obuwia 
I, co najważniejsze dla nich, importu z  Polski 
mąki i bydła, głównie uierogatego. T y lk o  teraz 
b yliby  oni skłonni do załatwienia spraw y mniej­
szości polskiej. A  czas już ku temu najwyższy. 
T rzeba  bowiem  wiedżieć, iż  db dziś dnia nie 
przeprowadzili Czesi na terenach, skupiających 
[większość polską, wyborów* do parlamentu, senatu 
i .władz sam orządówjJh, tak; i e  P o lacy  zupełn iej

nie mają tam swoich przedstawicieli. Ponadto 
prowadzą Czesi kousJcwontną i celow ą politykę, 
zm ierzającą tło wynaradawiania, przez zamykanie 
szkół i wydalanie nauczycieli polskich, zmuszając 
tern stmem dzieci polskie do uczęszczania do 
szkól czeskich. —

Teraz w ięc albo przypuszczalnie już nigdy 
nie l-edziemy mogli zapewnić Polakom wi Czecho­
słowacji należne Im już z dawna prawa.

Albo musimy w ięc postawić Czechom jako 
warunek zawarcia traktatu handlowego z  nimi. —  
przyznanie Polakom wszelkich praw1, z jakich ko- 
i zystają N iem cy czescy i S łow acy  i ponownego 
otwarcia wszystkich zamkniętych szkól i okadze­

nia' w  nich nauczycieli Polaków, pJbo w  najgor­
szym już wyrodku, naznaczenia przez nich w  nie 
dalekiej przyszłości konkretnego terminu, w któ- 
lym  zobow iąza liby się doprowadzić do skutku 
konferencję, któraby tę palącą kwestję wreszcie 
załatwiłaś P rz ede w sz.ys Ik i om zaś musieliby Czesi 
przeprowadzić w reszcie w ybory  do parlamentu i 
senatu na Śląsku Cieszyńskim i Spiżu.

Poniew aż w W arszaw ie znajduje się właśnie 
w  związku traktatem handlowym poseł polski 
w  Pradze p. Zyymmnt Lasocki, dyplomata uadzw y 
czaj solidny i zdolny, w ierzym y, iż  nie zapomni 
on o  losie rodaków naszych w; Czechosłowacji i 
o  ich prawa się upomni. J. Roba.

^3x*^nc.L«.t lit<Cw ■&' d>l„
JAK W  AFERZE STAN ISŁA W Y  Ui.UŃSKiEJ.

(b) Nowy (Sramat litości rozegrał się w  
Paryżu. Bohaterfca tego dramatu jest Anna 
Lerassor, krav> czyni, która zabiła swoją sio­
strę w  rnksztcanifu 'przy ubcy Pcnthievre. 
Po dokonaniu tego czynu samobójczyni usi­
łowała popełnić samobójstwo, ale rewolwer 
odmówił posłuszeństwa.

Po aresztowaniu samobójczyni dokonano 
rewizji w  mieszkaniu. Oczom kotirłsjl orzed 
stawił sic smutny widok. >Na łóżku leżała o- 
fiara, młoda kobreta, chr>da jak szkielet. —  
Głowa jej przedstawiała jedną wielką ranę, 
w prawej ręce trzymała w  zaciśniętych pal-

upłynęło dwa lata, a stan zdrowia chorej 
nie ponraw tał się zupełnie. ChoTa prosiła 
kilkakrotnie siostrę : „Skończ ze mną ! Zabij 
mnie, jeśl! mnie kochasz!“. Ale zabójczyni 
brakło odwagi.

A i  spotkał ich nowy cios. Miały być wy 
rzucone z mieszkania ua bruk Właściciel nie 
chciał trzy mać w  kamienicy chorej. Kiedy 
chora dówiedziała się o tern, po wiedz;ała : 
„Nie chcę iść do szpita'a, zabij utnie !“ Anna 
Leyassor kupiła rewolwer. Chora usiadła 
na szezlongu i przygotowała się do śmierci. 
Wzdęła do ręki kolorowy obrazek. Zabój­

cach kolorowy obrazek. Podłoga dokoła niej czyni stanęła kolo niej i strzebla do lewego
zalana była krwią. —  Ciało było jeszcze 
ciepłe. —

Zabójczyni zeznała, ie  obie siostry by­
ły sierotami i ty ły  razem. Młodsza siostra 
Anna, cierpiała od dzieciństwa na gruźlicę 
kości. Leżała bezustannie. Olało jej wyglą­
dało jak szkielet. Lekarze stracili wszelką 
nadzieję wyleczona jej. W  dodatku dostała 
pomięszan a zmysłów. Trzeba ją było oddać 
do domu dla* obłąkanych. Zabójczym p;elę- 
gnowała ją, jak mogła, wzięła z zakładu do 
domu i tu ją dalej leczyła. W  ten sposób

jej ucha. Ponieważ ofiara żyła jeszcze, «strze 
lila poraź drugi i trzeci. Kiedy chora nie ży­
ła jutż, zabójczyni usiłowała popełnić samo­
bójstwo, ale rewolwer zaciął się.

Zabójczymi nosi się dalej z zamiarami sa­
mobójczym!. Chce koniecznie umrzeć, aby 
połączyć się z swoja sJostrą.

K A W A  R 3 S & L A

Senzacyjne mordersłwo 
w Budapeszcie.

MORD R ABUN K O W Y NA DAMIE Z PÓ ŁŚW IATK A. —  TRUP LEŻAŁ W  MIE3ZKANTU D W A
M IESIĄCE. —  N IKT Z S Ą S IE D ZTW A  NIE Z A T R O S Z C Z YŁ  SIĘ O TO. CO  SIE DZIEJE U TEJ 
LO K ATO R KI. —  OJCIEC, K T Ó R Y  PR ZYSZE D Ł O D W IED ZIĆ  CÓRKĘ, ZASTAŁ JEJ TRUPA  
W  STAN IE  ROZKŁADU. —  PO L IC JA  SZUKA ZBRO D NIARZA. —  NA TR O PIE . —  INTERESUJĄCE

SZCZEGÓŁY.

Już w przedpokoju uderzył wchodzących straszny 
odór trupi. Na łóżku w  sypialni leżał trup Amalii 
Le irer w stanie rozkładu.

Komisja policyjna1, któr$ zjawiła) się zairaa 
w eieganoko urządzmem mieszkaniu Amalji Łeirer 
stwierdziła, ze w  pokojach od tygodni nie było 
sprzątane. W szędzie dokoła zalegał kurz. Trup 
zamordowanej miał ną głow ie ranę od uderzenia 
toporem lub siekierą. Narzędzia mordu nie zna­
leziono. Na toaletce stał wypróżniony flakom 
z perfum ze śladami zeschłej krwi. W ldócznie 
morderca po dokonanej zbrodni umył sobie ręce 
perfumami. Na stole zauważono gazetę z  datą 
21. grudnia r. 1924.

Sąsiedzi oświadczyli, że  nikt nie troszczył 
się tem co działo się w  mieszkaniu tej domy. —  
Zw yk le  pod tę porę w yjeżdżała z  Budapesztu do 
Nicei. Przypuszczano, że wyjechała na święta.

T o  samo zeznał dozorca domu I lego żona. 

Amaija Leirer miała przyjaciela, holenderskiego 
kupca Teodora Kerstensa- Przyjm ow ała  też gośc i 
Wspaniałe urządzenia miała1 od Kerstensa.

Dozorcą tw ierdzi, że  .wieczorem dują 21-go

(? )  Głośna!, budapeszteńska dama z półświatka 
n iezw ykłej urody, licząca lat 36, Amalia Leirer, 
stała Gis ofiarą mordu rabunkowego.

M orderstwa dokonano w  jej diorrm a stało się 
to, jak stwierdzono, w  nocy albo na 21, lub z  21 
na 22 grudnia ubiegłego roku. Trup leżał na 
łóżku blisko dwa miesiące.

Dnia 1S bm. zgłosi! się w  starostwie buda­
peszteński szymkarz Samuel Le irer i doniósł, że  
córka jego Amaija Leirer została zamordowana. 
Samuel Leirei zapodał w śledztwie, co następuje: 
Rodzina w yrzek ła  się A.rualji, ponieważ zeszła na 
złą drogę. O jciec odwiedzić ją poszedł 18 b. m. 
z tej racji, bo zgłosił się u niego dawny przyja­
ciel rodziny i prpgnąt zobaczyć Amalię. —  Nie 
chciał przyjacielow i, przybyszow i z  obcych stron 
wyznać o hańbie w rodzinie. Udał się w ięc do 
oórki, aby itrrró y ić  spotkanie w  kawiarni. Zastał 
drzw i mie-azkamia zamknięte. Zawołał stróża*. Do­
zorca i żu ta  dozorcy oświadczyli, że podobnoś 
„ta pami'‘ wyjechała. A le om obstawał, aby drzw i 
otw orzyć, tembardziej, że zauważył przez dziurkę 
W* ziarnku, że klucz tkw i z  wewnątrzi

Sprowadzono ślusarza, Który o tw orzy ł drzwi.
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grudnia spotkał jakiegoś pana', k tóry  drzwymił u 
drzw i apartamentu Am alji Leirer

Podług tej relaicji najeżałoby przypuścić, że 
Ar.tałja Le irer pudla ofiarą sadystycznego m orćir 
P rzeczy  jednak temu okoliczność, żc nie znale­
ziona w mieszkaniu cennych jej biżuterji i sreber.

Policja budapeszteńska rozpoczęła energiczne 
por ukiwania za sprawcą mordu.

Niestety, prócz poszlak, które często okaizują 
się zupełnie fa łszyw e, nie zdołano do tej pory 
wpaść na trop w łaściwy. Szukano najpierw moT- 
dercy wśfj5d przyjaciół Amalji Leirer. Sąsiedzi, a 
także Kerstens wskazali na to, że Amalia Leirer 
obcowała w iele z  jakimś tancerzem, produkują­
c y .^  się w kaw iarn iid i nocnych. Na niego więc 
przbdeuszystkiom  padło podejrzenie. Tancerz ten 
nos! r.tonokle, a rozbite szkło mohoklu znaleziono 
przy łóżku zamordowanej.

Podejrzanego tancerza sprowadzono do Buda­
pesztu z prowincji, gdzie właśnie. występował na 
geścirenych występach. L ecz przedłożył on swoje 

'alibi i policja znowu stanęła wobec zagadki, kto 
iijózg b j ć mordercą.

Jeszcze dwóch podejrzanych młodych łudzi 
poddano dokładnemu Śledztwu, nawet id ; areszto­
wano* i lecz że i oni w ykazali swoje alibi, w y ­
puszczono ich na wolność;.--

W reszcie zaczęto szukać w inowajcy wśród 
kobiet, z któremi obcowała' Arnaija Leirer.

Obdukcja zw łok  wykazała, na głow ie i pier­
siach zamordowanej kilka cięć nożem ,ostrym, jak 
sztylet. Rana, która pod warstwą zakrzepłej krw i 
zdawała się pochodzić od] uderzenia siekierą po­
chodziła od cięcia nożom. Rany te jak tw ierdzą 
rzeczoznawcy, zadać także mogła ręka kobieca.

'Kumisarz prowadzący przedwstępne śledztwo 
nabrał przekonania, że morderstwo popełnione 
tyilko być mogło przez bardzu intymnego przyja­
ciela, lub przyjaciółkę.

Przesłuchano kobietę, która usługiwała Amelii 
Leirer. (Pon iew aż ta w ykazała swoje alibi, podej­
rzenie zostało od razu usunięte). Tw ierdzi ona, że 
ostatni raiz usługiwała AmaJji Leirer 2U grudnia. 
Ody przyszia nazajutrz i zaJstała drzw i zamknięte, 
pewną była, że Amalja Leirer wyjechała i nie 
troszczyła się juiż w ięcej o to.

Jedna z sąsiadek zeznała; że  przed miesiącem 
spotkała jakąś panią, wychodzącą z mieszkania 
Amalii Leirer.

Przediziwmie gmatwają tok śledztwa zeznania 
świadków przygodnych, k tórzy sami zgłaszają się 
na policji. 1 tak miał oświadlczyć^jakiś kuśnierz, 
przed paru tygodniami przyszła do jego sklepu 
jakaś pani i chciała mu sprzedać płaszcz futrzany. 
Nic przyjął tej oferty. Teraz sobie przypomina* że 
płasżćz miał podszewkę taką, jak u płaszcza. za­
mordowanej. (Policja ogłosiła spis rzeczy  braku­
jących z mieszkania zam ordowanej). P rócz dro­
gocennego futrzanego płaszcza zginęło srebro sto­
łow e na 36 osób, naszyjnik z  pereł, bransoleta •— 
wysadzana diamentami, pierścień brylantowy i 
kolczyki. W  kuchni mieszkania Amialji Leirer 
zifajdżtosfO' złotą torebkę i srebrną papierośnicę. 
W idocznie morderca' c zy  morderczyni, gdy ucho- 
dzili z łupem, zapomnieli zabrać te drobiazgi.

Dziwiiom w ydaje isię, że  najbliżsi sąsiedzi za­
mordowanej Amalji Leirer, małżonkowie .Ma- 
lyW wib (on jest aktorem), których pokój p rzy­
tyka1 do sypialni zamordowanej a dzielą te mie­
szkania drzw io zasłonięte szafą, nie słyszeli krzyku 
{OgEBpgttej ofiary, a styszeii jak zeznali w  śledź 
twie kłótnie..! rozm ow y Amałji Leirer z  jej p rzy­
jacielem 'Kcrsfcnsem.

Bardzo ciekawe są pewne szęzegó ły  z  życia' 
AmaJji Leirer.

Ojciec jeS iest człowiekiem  bardzo zamożnym-. 
B ył już trzy  razy  żonaty i trzy  razy  się rozw o­
dził. Amalja Leirer była córką po pierwszej żo­
nie. Otrzymała1 .staranne wychow anie^, skończyła 
gimnazjum i władała kilkoma językami. P o  roz­
wodzie matka zabrała' ją do siebie. Ojciec niS 
■hciaił płacie alimentów; przyjęła posadę biurową 

najpierw w  banku, potem w  przedsiębiorstwie 
automahllowom, wreszcie w konsułaUio holender­
skim. Tam poznała bogatego Kęcsteusa i została 
jego'Jjfctrcsą. Odbyła z nim dalekie podróże. —  
iKe&tens jest żonaty. L ecz  zeznał w  śiodztwie, że- 
iniał zamiar rozw ieść się z żpną i poślubić ip f i  
ohanfcę. Dał jej ostatnio 3O,8Ó0»0iXf kor. przed 
rżyjazdem. W iedzia ł też, że w  banku zksSJsne m?1 
pieniądze. (Okazało się. że rńiahi w safie baWkoi- 
wom około 5000 holenderskich guldenów i cenne 
klejnoty, lecz nie te, które zniknęły z

W śród sąsiadów domu, gdzie popcł i-ono mor­
derstwo, utrzymuje się p-ogloskai, żc  tytką ktoś 
bardżo bliski AmaJji Leirer, może nawet ktoś 
z rodziny, zabił ją i obrabował.

Dzlewczynka liczącą lata I i mim. 
sama praefecSala i Europy fi© Amar.

Lekarka. Palka, dr. Pora Kuszelewiczo- 
wa, otrzymafa stanowisko ordynującej' w  
szpitalu dra Jakóba Olassa JM Nowym  Jor­
ku. Dr. K- ostatnioni! czasy przebywała w  
Londynie i słamtąd też od konsula Stanów 
Zje .'moczonych dostała przepustkę <na zasa­
dzie, iż jako lekarka jest zwolnioną od: rygo­
ru emigracyjnego, obowiązującego w ychodź­
ców. Natomiast odmówiono jej ,Jiceii-cji“  dla 
jedynej dwuletniej wówczas córeczki na za- 
sadśę* iż kontyngenis dla wychodźców  pol­
skich na rok 1P24 już byt wyczerpany. Nie 
chcąc tracić posady dla siebie Hoourystnej!, 
matka zdecydowała się pojechać sama, dzie­
cię zaś pozostawiła fuj opiece swoich lom- 
%ńsk||i przy jació ł^k tórzy przyobiecali w y

zyskać najbliższą: możliwość i dostarczyć
d z iec i, rodzicielce.

V/ pól roku po w yjeździć dr. K- nastąpił 
rok nowy. Opiekunowie uzyskali prawo wja- 
zdiu maleństwa d'o Ameryki, dostarczyli' 
Zosię, już liczącą dwa lata i 6 miesięcy na 
przystań, zapłacili za jej przejazd na olbrzy­
mim parowcu „.iOłympic‘“ , pow ierzyli opiece 
pań podróżnych i zatele.grafo.waJi o  tem 
matce/ Zbs>.1a/ otoczona troskbwą dbałością 
—  w  ciągu podróży była ulubienicą wszyst 
kich pasażerów. Ktoś z podlióżnych opatrzył 
ją w  miniaturową walizkę, do której w toźył 
jej papiery i fotografię, zdjęte na statku. —  
Na przystani oczekiwała pani K. uszczęśli­
wiona z odzyskania ukochanej dz:eciny.

Studentka uniwersytetu eyrMwkii,.
TĘ SKNO TA ZA JEDY/ABNEMI PO ŃC ZO SZKA M I 7 A PR O W A D Z IŁA  JĄ DO CYRKU. —  M IŁOŚĆ 

DO W O LTY ŻE R A . —  UCIECZKA W  Ś W IA T  ZKO CH ANKISM . —  POGOŃ.

(? )  Romantyzm  dzisiejszy posiada brutali.?, w ieści —  a raczej temat eto kinodramatu, bo w sza
tryw ialność. Dzień w  dzień życie wyjawia' coraz 
bardziej senzacyjny temat do romantycznej no­

wie sci _____ _____  ... ________
k że  k ino z w y c ię ż y ło  już literaturę.

Takiego tematu do romantycznego kinodra-

iiiatu dostarczyła Annie Matyas, córka zamożnych 
kupców z  Budapesztu.

W  październiku ub. x. umieścili ją i odzie e u 
krewnych w  Wiedniu. Zapisała się na uniwersytet, 
a ponieważ była zdolną, urodziwą, wesołą i rniłą 
zyiskaiai wnet syi.ipatje koleżanek, kolegów i 
profesorów. Z domu otrzym yw ała  bardlzo skrom­
ne kieszonkowe, absolutnie nie mogła nadążyć Wi 
wydatkach’ niektórymi koleżankom uniwersyte­
ckim, które paradowały w  jedwabnych pończosz­
kach i lakierkach, wperfumow-ane, ubrane w y ­
twornie od bielizny aż do modnego kapelusza*

Jednego dnia wpadła Anina ra  pomysł aiby 
zaangażować się dto cyrku jako tancerka. Tań­
czy ła  bardzo ładnie i miała) istotnie duży talent. 
Krewnym powiedziała, że dostała posadę w labo­
ratorium chemiczn&m gdzie będlzie trw dała- praco- 
wać dó północy, a tymczasem występowała w  
cyrku. W net też zaiprzyjaźiiiła się z  drugą tancer­
ką, Marja Reith-ofer, której piękność była; wprost 
fascynującą.

W  cyrku tym  w ystępow ało także dwićcih 
akrobatów: m rrzyn  Salem i arab Achmed.

Anna Ma-tyas została kochanką Acbmeda: i 
oncgda.i uciekła z  nfm do Hamburga1, skąd mieli 
się udać do Ameryki.

Rasem z  nimi uciekła także Marja Reithofer. 
Lecz ta zawróciła z  drogi i w ysła ła  rozpaczliwy 
telegram do krewnych, zamieszkałych w  C zecho­
słowacji, aby jej przysłali trochę pieniędzy, na 
poJróż do domu- ponieważ zostawili ią w  rozpa- 
czliw em położeniu ludzie, którym  zaufała.

Za zbiegłą parą rodzice Anny M atyas zarzą­
dzili pościg. Zalał ar mowa! i też policję w ierzycie le  
Acbmeda i pięknych cyrkówek. Trójka ta przed 
.swoim wyjazdem  potiafciągałaj zręcznie dyrekcję 
cyrku, kilku kupców, a nawet kolegów.

O ile Anna .Matyas i Aciimed nie wsiedli je­
szcze na okręt, pc licja harub-urska odeśle zapewnie 
zbiegłą parę z  powrotem  do Wiednia.

Łfiii t]||

Z galerji karyHatur Z. Cz=i-mań- 
sliiego.
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Współczesny Rinaldo Rinalćira.
Nieuchwytny niby cień, a groźny jaK upiór.

W  stanie Indóana Am eryki Północnej 
Dcbwytano przed paru tygodniami jednego 
2 najgroźniejszych bandytów, jaki kiedykol­
w iek zjawił się na z  cm  i amerykańskiej. Jest 
nim 30-kitkolelnii mężczyzna Geraks Chap­
man, człow iek o wytw ornych  manierach, 
miłej powierzchnoóci, znający się na w yk ­
wincie życia i umiejący z niego korzystać. 
Przed  10 laty rozpoczął Chapman swą ban­
dycką karjerę, okradając w  sposób n iezw y­
kle zuchwały kasę banku w  Now ym  Jorku. 
Za zbrodmę te skazany został na 10 lat w ię­
zienia. Ponieważ zachowywał się bardzo 
poprawnie w  więzieniu i w yrażał niejedno­
krotnie skruchę -za grzechy, przeto został 
Ułaskawiony.

W yd ob yw szy  się z więzienia, popełnił 
ca ły  szereg kradzieży, ale umiał się sprytnie 
ukrywać pod p izyb ianym i nazwiskami, tak, 
iż czyny jego pozostawały bez kary. —• 
W  roku 1919 wykonał swe pierwsze . arcy­
dzieło bandyckiego W raz z  trzema tow arzy­
szami napadł w  biały dzień w  Nowym  Jorku 
na ambulans pocztovry, w idzący poważną 
sumę pieniężną i zrabował 1 i pół miljona do 
larów. W  pięć tygodni potem powtórzył ta­
ki sam napad w  Niagara Fails i zabrał 700 
tys. dolarów. —

Obrabowawszy jeszcze jj kilka sklepów 
jubilerskich, wyjechał do Europy, aby uży­
wać życia. Bawił w  Lomdyme, w  Paryżu, 
we W łoszech, spędził zimę na Riyierze, 
chodziło o zdobycie piemedzy lub o obronę 
w ego Jorku., gdzie zajmował pięknie ume­
blowany apartament.

W tedy  popadł powtórnie w  ręce policji. 
W  więzieniu zaniemógł, odesłano go więc

do szpitala. Jakkolwiek miał gorączkę 40 
stopniową, to jednak przepiłował kratę w  
oknie, spuścił się po rynnie i zbiegł z  w ię­
zienia. —

Było to w  styczniu 1923 r.
Za schwytanie Chapmana naznaczono 

wielka nagrody, rozpoczęła się w ięc g j-  
rączkowa gonitwa po całym kraju. Zbrod­
niarz mylił jednak wszelkie pogonie, z po­
dziwu godnym pośpiechem przenosił się z je­
dnego miasta dio drugiego, zawsze poprawny 
w  manierach, w ytw orny i nieubłagany, jeśli 
mana. Tam go dosięgła sprawiedliwość, 
s wej wolności.

W  tym czasie zastrzeli! dwóch agen­
tów, którzy wpadli na jego trop i mieli go 
okuć w  kajdany.

Ponrs waż w yczerpały się jego środki 
materialne, w ięc ograbił w  tym czasie dwóch 
bankkrów i jednego przemysłowca i w y ­
jechał do miasta Muncie, w  stanie lad ja na, 
aby w ieść jakiś czas spokojny żyw ot gentle­
man.. Tam go dosięgła sprawiedliwość.

W około postaci Chapmana krąży wiele 
romantycznych legend, świadczących o do­
wcipie i zimnej krwi bandyty. W ytw orno- 
ścią swą podbijał serca kobiet i najbiedniej­
szą dziewczynę traktował k k  damę z naj­
lepszego towarzystwa. Pomagały mu więc 
kobiety i niejednokrotnie ochraniały go 
przed niebezpieczeństwem, w ielbiąc w  nim 
amerykańskiego Rinaldo Rinaidintego.

Opinia amerykańska jest przekonana, tż 
Chapman wydobędzie się niebawrem na w o l­
ność, o ile nie będzie skazany na śm;erć za 
zabójstwo agentów policyjnych.

M AŁY FEJI ETCN

M E  -- lii u

A r l s f s t a  b a l e t u  d @ f § k f y w e m .
W nowej rc ii niezbyt mu się powiodło.

Na rogach głównych nlic Rzymu ukazały 
się ostatnio wielkie ogłoszenia, w których 
podawano do wiadomości publicznej, iż 
księżna Leopoldówa Ruspoli zgubiła pier­
ścień z wielkim brylantem. Obiecywano so­
witą nagrodę temu, kto przyniesie zagui: tony
klejnot. —

Księżna, która z Genui przyjechała do 
Rzym u na kilka tygodni, stanęła w  hotelu 
Reaie.

Kilka dni temu zameldo wano księżnie 
Ruspoli, iż przybył m łody detektyw i chce 
się z nią widzieć W szedłszy do pokoju, 
przedstawił się jako Carlo BolU, urzędnik 
policji. Zapewnił księżne ż e  jest na tronie 
złodzieja, k tó iy  skradł brylant. Obecnie musi 
wyjechać za nim w  pogoń do Genui i do M e­
diolanu. Detektyw' mówił tak przekonywują­
co, że księżna uwierzyła w  prawdę jego słów 
1 dała mu 2000 lirów  na pierwsze wydatki. 
Bolii jeszcze klika razy zjawiał się w  no- 
telu Reale, aby księżnę dokładnie powiado­
mić o  rezultacie poszukiwań i za każdym ra­
zem otrzym yw ał pewną kwotę pieniędzy.

Po ostatniej w izycie  detektywa w  hotelu 
zauwa żyła księżna brak trzech drogocen­
nych pierścieni y a z  broszki Przedm ioty te 
leża ły na biurku. Bolłi mógł je skraść w

chwili, gdy księżna w yszła  do drugiego po­
koju po pieniądze. —1

Nie tracąc czasu księżna, przew idu jąc, 
że Bolłi jeszcze powróci, zatelefonowała do 
policji, prosząc aby nazajutrz przysłano do 
hotelu kilku agentów śledczych. „-Detektyw'' 
zjawił się rzeczyw iście nazajutrz kolo połu­
dnia i został .natychmiast aresztowany. Od­
prowadzony do komisariatu przyznał się, że 
jest poddanym rosyjskim, nazywa się Paweł 
Brynczow, pochodzi z  Kaukazu i ma lat 18. 
Rodzice jego zostali zabici przez bolszewi­
ków, a on błąkał się po świecie.

Ostatnio był zaangażowany do baletu ro­
syjskiego, występującego w  Rzym ie w  tea­
trze „Margherita". W  kieszeni jego znalezio­
no istotnie dowód, wydany w  prefekturze 
rzymskiej na nazwisko Paw ła Brynczowa, 
artysty baletu rosyjskiego,

Brynczow  zaprzec./a kategorycznie, aby 
miał slcraść klejnoty z pokoju księżnej. Aż do 
ukończenia śledztwu Brynczowa osadzono 
w  więzieniu. —

Ponieważ jest łaskawy często ludzkim las snom, 
w ięc obdarzył nas w  roku tym już w lutym

wiosną,
a chcąc wydać się hojnym, jak zamorski królik, 
ciepłych słońca promieni zesłał nam —

co tchu —  lik 
i aby się ucieszył żebrak, no i sam pan., 
w  serca kotów i ludzi w lał miłości szamiparf... 
Haszyszem  utulany —  w  wiosnę świat uw ierzył 
i w  mig się z  nią zbratawszy, jak w rozkosznym

śitie żył...
Zaiuim luty mógł w  kwestii onej s iową_dw a rzec, 
zam ajaczył już we łbach miast lutego —  marzec... 
Autor, wszystko to widząc, ogromnie ośmieloti, 
wizląwszy łuk, pełny kołczan, a na g łow ę melon, 
aby nikt nie powiedział o nim szpetnie, że  leń, 
pomknął chyżo, kichając, też w  parkową zieleń, 

i Za jęczały  wnet duchy od igraszek kotów,
I na ławeczce wśród1 parku romans był już gotów, 
j świat ca ły  rozanielon, jak turecki aga,
, rozebrał się, cisnąwszy palto, aiż dla nalga...,’ ,,- 
! Pośród błota zaczęły  się błogie idyle!
Nie zliczyłbyś, uścisków, pocałunków ile 
kosztował każdy taki reumatyczny seans, 
w  którym  Amor brał udział, już w yzbyw szy

się ans....
1 Sław em —  wszystko; miast czekać, aż minie 
i karnawał,
pozwoliło się „w iośn ie" wziąć tęgo na kawał...
1 gdy talk kiep i mędrzec na1 cześć wiusny'

darł się,
I ruiny strojąc, jak mydłek w  mdławej tragl farsie, 
kiedy myślał, że (chociaż popełnia mezalians) 
wszedł f t t  z  wiosną w  przym ierze, sojusz,

mir I ałjalns, 
nie bacząc na olbrzym i lik płaczu f obraz, 
zmienił luty znenacka złudny wiosny obraa:
Nie chcąc, b y  szał wiosenny wv, tódł ludzi

do Tw oiek ,
nocą, chyłkiem, na plecy w ziąw szy  śniegu worek, 
w okolicy, gdzie mieszczą się miejskie dwa ze rai, 
po drabinie na dach się wdarł domu Sprechcrai 
i stamtąd z worka śniegiem sypał przez noc

i dzień,
aby spokój mieć potom co najmniej przez

tydzień...
M rozem  gnana, w  mig zwiała za rogatki,
Amor, wiejąc, ząb sztuczny zgubił, łuk i ....
a chociaż nikt ich smutku z  was wcale nie dzieli, 
nie zapomni z  pewnością tej smętnej niedzieli... 
Na biało się wystrychnął, trosik zb yw szy  się

i , strat,
radosny, żc  śnieg błoto zakrył, nasz... magistrat.. 
Pobielał również znany z braku ciepłych odzień 
nasz smętny, k iw ający się lw ow ski przechodzień... 
Ten i ów  —  niozem Belai —  uiplł się gorzałą 
i anrętmą pieśń o  Rydlze zaiśpiewal kanałom... 
Romansów nić zerwana... W  serca w b iły  rapier.„ 
Rom eo ski y ł się w  ciep ły kącik, dzierżąc —

papier...
Jul ja łka, jak beczkow óz i stęka; talk pociąg,

Don juanów i aasię znów zamarzł wodociąg...
Miast dać radlę bliźniemu wiesenną: „G oło le ć !“  
nos rozb iwszy, niejeden klnie brzydko, goM ledż 
i brodząc w  śniegu, lub zębami waląc o  lód, 
z rozpaczy łka i skomli, iafc zw ierz, lub małpolud... 
lrtny w  błocie po biodra tonąc* zgubił buty... 
Taki to piękny kaw ał splatał wiośnie łuty.... 
M orai z tego: A żebyś nie plakat po szkodzie, 
w  przyszłości noś narasol nawef p rzy  pogodzili 
Penie w aż zaś dziś szczęsny los, złem darzy jutrom 
nie zaszkodzi na „w iosnę" czasem ubrać —  futro.,

Stefan Rayski.
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Zl& PO RAZ OSTATNI W
niesłychanie sensacyjny erotyczny dram at pt.

„jego mifORARY
M arja Jacolbfni

APOS.J.O
13712

G łjw .ią  rolę kreuje gw ia­
zda ekranów  włoskich —

urocza artyska dram a­
tyczna.

Kto t o

Tajsmirsiclif samobójca w lesie
p o d  Lwowem,

(d ) W  ciągu trzech dni nie zdołano usta­
lić nazwiska tajemniczego samobójcy, który 
jeszcze ubiegłego’ czwartku odebrał sobie ży 
c it  w  lesie na „P ierogów ce“  ad Sichów pou 
Lw ow em . W czoraj na polecenie prowadzące 
go śledztwo policyjne komisarza Batorskie­
go dokonano zdjęć daktyloskopijnych z rąk 
samobójcy. Następnie przeszukano cały re­
jestr daktyloskopowanych i albumy fotogra­
fowanych osóo, jednak nie znaleziono podob­
nego osobnika.

Stwierdzonem natomiast jest, że denat 
nie pochodził z okolic Lw ow a, na co wska­
zuje jego ubranie, a nadto cały S ze reg  osób 
w  okolicy Siohowa i Winnik zamieszkałych 
stwierdził, że osobnik ten w  tamtych stro­
nach jest nieznany. Nadto nadmienić należy, 
że denat nie zginął gwafłowną śmiercią, co 
w ykaza ły  oględziny zwłok, a odebrał sobie 
życie przez przyłożenie krótkiego karabinu 
pruskiego bez łożyska do piersi. Że nosił się 
on z popełnieniem samobójstw a świadczą tak 
że i te okoliczności, że napisał list, który zna­
leziono w  portfelu i był ubrany w  zupełnie 
świeżą bieliznę, co wskazuje, na przygotowa 
nie się do śmierci. Trudno bowiem przypusz­
czać, by deftat —  odnośnie do jego pocho­
dzenia i zajęcia —  w  środku tygodnia zmie­
niał bieliznę.

Obecnie śledztwo dąży tylko do ustalę- 
nia jego nazwiska. Toteż obok zamieszczamy 
podobiznę tego tajemniczego samobójcy, spo 
rządzoną przez naszego rysownika według 
zdjęcia fotograficznego, dokonanego na miej­
scu wypadku przez naszego policyjnego spra 
wozdawcę.

M ężczyzna ten mógł liczyć 26 do 27 lat, 
był średniego wzrostu, ciemno-blondyn o 
dość długich włosach w  .tył zaczesanych i nie 
bieskich oczach. Na ciele nie miał żadnych

szczególnych znaków. Ubrany był w  czarną 
kurtkę o dużych guzikach, czarne ubranie nie 
/niszczone i czarne buty z cholewami, a nad­
to miał ciemno-popielaty kaszkiet. Na koszuli 
zaś nosił cienki krem owy trykot z rękawami.

Kto według tego opisu denata, m ógłby po 
dać jakieś szczegóły, powinien zgłosić się do 
policyjnego Urzędu śledczego w e  Lw ow ie  
przy ul. Kazimierzowskiej, ewentualnie o 
swoich spostrzeżeniach powinien donieść naj 
bliższemu posterunkowi policyjnemu., W  U- 
rzędzie śledczym można też oglądnąć foto- 
grafję denata.

im um mi
PRO G R AM  D ZIAŁAN IA  W Y D Z IA Ł U  K A ­

SYN A  I K O ŁA  L IT . - ART.

Walne zebranie członków Kasyna i Kola 
Literacko - artystycznego w yraziło  źycze- 
n'e, by Tow arzystw o to rozwinęło jak naj­
żyw szą  działalność w  kierunku źyc/a towa­
rzyskiego i kulturalnego. W ybrany pod tym 
hasłom W ydzia ł przj-stąpii do urzeczyw i­
stnienia tego programu, którego zarysy' 
pizedstawiaią się następująco:

Nie zaniedbując działu rozrywek, które 
p /stanowił ująć w e formę, najbardziej odpo­
wiadającą pragnieniom członków i godności

samego Tow arzystw a, główmy jednak na­
cisk położył Wydlział na dział kulturalny. — 
W  tym celu znaczną część funduszów prze­
znaczył na powiększenie biblioteki i czaso­
pism. T e  ostatnie, prócz pism stołecznych 
i ważniejszych (prowincjonalnych, obejmują 
już wszystkie pisma kresowe, tak małopol­
skie, jak i inne. P rócz tego zaprenumerowa­
no pisma zagraniczne, a to francnsk:e, an­
gielskie. włoskie, niemieckie, ze szczegóhiem 
uwzględnieniem artsrstycznych.

W ychodząc z założenia, iż T ow arzy­
stwo, liczące około 900 członków, powinno 
być i na poił u artystycznem czynne, W y ­
dział zorganizował działy : odczytow y, w ie­
czorów  dyskusyjnych i artystyczny.

P ierw szy  będzie miał na celu zaznaja­
mianie publiczności z  ważnemD sprawami 
treści społecznej, literackiej i artystyczne', 
ze szczególnem uwzględnieniem polskich sto­
sunków, zwłaszcza krajoznawczych, oraz 
literatur światowych.

Drugi ma zająć się tematami aktualnymi! 
i o ile możliwości harmonizować będzie 
z pierwszym. —

Trzeci wreszcie obejmować będzie pro­
dukcje muzykalne, wokalne i literackie.

Dla wszystkich tych dzlatów pozyskał 
W ydział licznych wykonawców , tal: miej­
scowych, jak i zamiejscowych, a jak to z  o- 
głoszeń prasy wiadomo, akcja w  tym kie­
runku już się zaczęta.

T e  przedśfęb:orstwa odbywać się będą 
o ile możności co tygodrra w  stale oznaczo­
nych dniach (w ykłady i koncerty w e czwart 
ki — wieczory7 dyskusyjne -we wtorki) a o- 
głoszenia o  nich podawane będą do wiado­
mości w  dziennikach.

Ponadto chcąc z jednej strony rozbudzić 
żyw sze życie towarzyskie, z drugiej zaś 
nadać temuż głębszy'- ton kulturalny, posta­
nowił W ydział, w  specjalnie na ten cel urzą 
dzanym w  tej chwili salonie, odbywać częste 
zabawy towarzyskie, o charakterze arty­
stycznym i literackim, jednak bez oficjalnej 
marfki koncertów i innych produkcji (w ie­
czory artystyczno - literackie).

Podaiac ao wiadomości ten program, wol 
my od wszelkich zamierzeń partyjno-polity­
cznych, a hołdujący tylko zdrow ej myśli 
narodowej, państwowej i społeczne!, sądzi 
W ydział, że znajdzie w  swej działalności po­
p a rc i także poza sferą członków, zwłaszcza 
że korzystać ze wszystkich w yże j w yszcze­
gólnionych zebrań i brać w  nich udział mo­
gą także nieezłońkowie. z tern jednak co do 
w ieczorów  dyskusyjnych ograniczeniem, żt 
nieczlonkowie muszą być poleceni lub wpro- 
wadzuii przez członków. Na zebrania towa- 
rzysk:e (w ieczo ry  literacko - artystyczne) 
rozsyłane będą imienne zaproszenia.

A j  M g g g Ł A g l ;  I A

Usine i i  efyłyeh!
A p łe k a r r s  nefasa

herbata przeciw  O ty ło ś c i do nabycia w cenie 2*50  zł 
w e w szystkich aptekach i eItJadach aptecznych.

P rzed s taw ic ie ls tw o  i skład na Polskę:
ftp*e'ta W, Les ika  SŁ&i^WSKtJ5«©

L w ó w ,  H r t l e b a  ‘13 .  6 3 1

Z a  A o r t ę  m o j ą  Z e t f j ą  z, W i ’- 
ś n lo w s K ic h  E y licS ą , ż e d n y c h  
d lt tg ć w  o d  d n ia S 8 -2 b r ,  n iKo -  
m u  n ie  p łacę . 13575

Cr. Andm i Byiski i M ir a
Specjalisto churob wenerycznych i saórnych

Br. I. MUHB
w niedzielę 9 - 1. L w ó w , f tn w y & a  1  ( r ó j  Pańskiej).

1 3 7 2 5

Bo fi  IM ste te ll Efsldgrńl
K ó łk o  c u its rn łk ż fi u a

I w e K h  składa serdeczno poćz'ęlM>war.ie P T . M i- 
t r z n ;  za przy czy nienso w  d w ó jfi w is io r k a : h

na cele bezrobotnych. WPan.oro Enjfrqwi, Sntscb- 
Kov.i, .Pszczółce", Labcazc, Sopotnickiernu za p rzy ­
jc ie  rozdaw ania zaprósz ;ń . 699
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„'Pieśń rrjiłośsi tryumfującej"
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0  poIsKą IJot? handlową.
ProjeKt n ab ycia  cz te rech  st tifów.

W A R S Z A W  \. 23. lutego. (A W )  W e  
dług statutu, który ot zyraać ma zatwier 
dzems komitetu organizacyjne ;o T -w o ak­
cyjne Polskiej Floty Handlowej posiada 
3.000 000 zł. kapi ału zekiaaowego, P' dzie­
lonych na 1 J.OOJ akcyj po 25 zł. każda.

T -w o  prcjektuje nabycie 4 statlców o po­
jemności 1.030 tonn, które będą kursować 
w  dwuch linjach: Gdań--,k-Hamburg Lon- 
dyn-Amsterdam i z powrotem, oraz da por­
tów bałtyckich. Siedzibą T  wa jest Poznań.

WaiHa z bandą dywersyjną.
W ILN O . 23. 2. (Pat.) W  rejonie wsi 

Krzywoznaki, w  okolicy Milc-y gmi y dol- 
binow.nkiej, po^H tu  wiejskiego, dnia 19. 
bm. o godz. 23 p troi korpusu ochrony

dywersyj ą w  sile około 30 lud i. Bandyci 
byli uzbrojeni w  karabiny i posiadali gra­
naty rę zne oiat 1 k .rabin maszyn >wy. Na­
pad odparto, niezb ane z&rządzewa ?apo-

p, g  anicza stocz ia walkę orężną z bandą : bi gaweze zoslaly wydane.

Przylasd Cziczerina da - 
Warszawy -  nieaktualny!

Bolszewicy nie śpiaszą s=ę z unormowaniem st^sunKów z Po cką. — 
Stan an trm ilny ułatwia im akcj^ dywersyjną.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z ) ; .Ekspres Poranny" do- bolszewikom. ułatwiając in> ich akcję <fywer 

wiadukt się, że projektowany przyjazd do syjną. Tem się tłumaczy, że nie speszy się 
Warszawy komisarza Czlczerlna uznany zo- oni z zawarciem regularnego traktatu han- 
stał przez czynniki miarodajne w chwili obe- dlowego. Dodać przytem należy, że Cz cze- 
eiiej za nieaktualny. Przypuszczano że uda rin popadł obecnie w  niełaskę III. Międzyna- 
się ruszyć z martwego punktu pertraktacje rodówki za swoje względnie przyzwoite 
dla zawarć'a traktatu handlowego polsko -'zachowanie isięj wobec przedstawicieli ob- 
rosyjskiego. Traci to jednak obecnie rację cycu mocarstw w Moskwie i dlatego nie 
bytu. a stan nenormalny potrwa przez czas chce ryzykować w  obecnej sytuacji wyjazdu 
nieokreślony. Stan ten jest bardzo na rękę do Polski.

raepig r 
rms ifnian

fMftfcrak 'Jfspiaw te noweli<lo p ran a  o
s.«rls % rokn 1 d3 6 ,
(Telefonem od nasze-ro koi espoudentr).

Warszawa, (z) Na jednem z ostatnich go będzie obowiązywał obydiwie strony, 
posiedzeń Senatu serator Thullte zglos.ł jednakże strona rzymsko - katolicka, której 
wniosek w  sprawie noweli do prawa o mał-1 małżeństwo zostało unieważnione pizez 
żeństwie z roku 1836. Wniosek wzywa rząd konsystorz ewangelicki, nie będzie mogła 
do zgłoszenia projektu ustawy przywraca- wchodzić w nowe związki małżeńskie, do­
jącej moc obowiązującą artykułów 196, 197 ix,ki poprzednie jej związki nie będą uaie- 
1 205 powyższego pn wa z roku 1836, tu- wasżuiione przez zwierzchność duchowną, ka- 
dzież uchylającej artykuły 199 do 203 tego tolioką i dopóki nie upłynie 3. względnie 6
prawa. —

Według artykułu 196 sąd (duchowny te­
go wyznania, którego jest kapłan dający 
śtub), będzie w łaściwym do rozpoznawać a

lat. Weaług artykułu 197 jeżeliby ślub był 
dany przez duchownego jednego i drugiego 
w yznama, zwierzchność duchowna rz. - kat. 
będzie jedynie właściwa do rozpoznawania

ważności zwięzku małżeńskiego. Wyrok je- ważności zawartego małżeństwa. Żadna ze

stron nie będzie mogła w takim wypadku 
starać s:ę o rozwód. Wreszcie wedle arty­
kułu 205 małżonek reigji rzymsko - katol., 
któiy po zawarciu małżeństwa przeszedł na 
judaio z wyznail chrześc jańskich, nie prze­
stanie podlegać co do ważności i nierozer­
walności związku ma?żeńsk:cgo przepisom 
w owej ustawie dla osób wyznających reli- 
gję rzymsko - katol cką. Sąd duchowny ka­
tolicki pozostanie względem niego właści­
wym. O fłeby Sejm projekt powyższy, a- 
kceptowany przez Senat, przyjął, wówczas 
zmiana rellgii nie mogłaby odgrywać żadnej 
roli w uzyskaniu rozwodów przez tych, któ­
rzy zawarli ślub rzymsko - katolicki.

«H1 I r; i..... ..... ...i—M M M — —mwmia— mtnas aa u ł

KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY.

Bukareszt. 23. lutego. (A W ) Między 15. 
a 20. marca or. odbędzie się tu koniereneja 
Małej Entemy. Głównym punktem porząoku 
obrad tej konferencji ma oyć federacja nad- 
dunajska. Maia tmenca zajmie prawdopodo- 

•bnfc stanowisko oporne wobec tego projektu,
:ponieważ zarówno Jugosławia jak i Czecho­
słowacja wypowiadają się przeciwko wspól­
nocie gospodarczej z Austrją. Równocześnie 
Rumunia ma zamiar omówić na tej konferen­
cji obecny stan agitacji Habsburgów' na W ę ­
grzech.

GEN. SOSNKCWSK1 D O W Ó D CĄ D. O. K.
POZNAŃ';'

(Telefonem  od naszego korespondenta).

vi utszawa. (z) Jak słychać b. minister 
spraw wojskowych gen. bosnkowski ma ob- 
jąć D. O. K. Doznań. Sprawa usunięcia do­
tychczasowego D. U. K. gen. Raszewskiego 
naszuwa pewne trudności, gdyż za gen. Ra.-, 
szewskim stoi cała prawica, której on był 
mężem zaufania.

ARCYBASZEW  DO ŻEROMSKIEGO,
Warszawa. (A W ) Literat rosyjski na emi 

gracji Arcybaszew wystosował ust otwarty 
do S. Żerumskicgo, w  którym zarzuca Zeroin 
skiemu, że w „Przedwiośniu" nazwał Puszki­
na pornografem. Arcybasztw przypuszcza 
że epitet ten dostał się Puszkinowi przez nie­
porozumienie, gdyż Żeromski jest zbyt wiel­
kim pisarzem, aby mógł być równocześnie 
szowinistą.

ROKOW ANIA KOLEJOWE  
POLSKO-CZESKIE.

Warszawa. (A W ) Rokowania kolejowe 
polsko-czeskie doprowadziły do całkowitego 
porozumienia. Plenum komisji rozpocznie 
wkrótce debaty nad tekstem całkowitej umo­
wy.

POLICJA PO R TO W A W  GDAŃSKU.
Gdańsk. 23. lutego. (Pat) Prezydent Ra­

dy portu wrydał dla Rady Ligi Narodów \|p 
sprawie policji portowej opinję, w  której 
przyznał Radzie portu brawo posiadania w!a  
snej policji, podlegającej Radzie portu na wo­
dzie oraz wr wolnym porcie Gdańsku. Jedno­
cześnie przyznał wolność rozszerzenia dzia­
łalności tej policji na inne części portu. Ofice­
rem łączuikowym między Radą portu a Gdań 
skicin ma być osoba narodowości polskiej.
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s w am  pi
Uzgodnienie poglądów w łon ie rządu* 

(telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. (z ) Dziś wpłynie do sejmu 

rządow y projekt ustawy o zgromadzeniach 
zwoływ anych  przez posłów i senatorów, 
który powstał zamiast planowanego przez mi 
nistra spraw wewnętrznych ostawienego o- 
kólnika. Zgromadzenia odbywać się będą w e 
dług tej ustawy po ich zarejestrowaniu u od­
powiednich w ładz bez potrzeby zasięgania po 
zvvo'enia na odbywanie zgromadzenia Usta­

wa obow iązywać będzie na całem teryto­
rium Rzeczypospolitej. Hgstęprne mówi pio- 
jekt, ic  Rada Ministrów może zawiesić dzia­
łanie ustawy na 3 miesiące. Obecny projekt 
jest owocem uzgodnienia poglądów w  łonie 
rządu na tę pracę. O jakieś zmianie zasadni­
czej pogłądów ministra Thugutta na rzecz wi 
ceministra Smólskiego nie może być mowy.

Gen. Minkiewicz dowódcą K. O. P.
(Telefonem od naszego kor^prndeatal 

W A R S Z A W A ,  (z ) W czoraj ogłoszono I nianujące zastępcę D. O . K. I., gen dy- 
postanowitnie prezydenta RzeozypospoHtej. j wizji Henryka M inkiew :cza, dow ódcą  * . O . P .

ui daftu rtllkn luioslew*
7000 fabrytt broni i amunicji oraz 17 arsenałów. .

Wiedeń. 23. lutego. (Pa t) „D er Morgen" 
donosi z Londynu: Dzienniki angielskie
stwierdzają, że sprawozdanie międzysojusz­
niczej kontrolnej komisji wojskowej w  Niem 
czech dochodzi Jo następujących wnio­
sków: Niemcy mogą w  ciągu pół roku wysta 
w ić jednomiljonową armię. Mają oni jeszcze

ciągle 7000 fabryk amunicji i broni oraz 17 ar 
senałów. W  fabrykach Kruppa znaleziono 78 
wielkich maszyn do fabrykacji wielkich ar­
mat. Niemcy moga pozafem w ytw arzać gazy 
trujące w  dowolnej ilości. O azy te są o w iele 
niebezpieczniejsze od gazów  używanych w 
czasie ostatniej wojny.

Niemiecka poczta w  Gdańsku
przeprowadza cenzuro lis tto  I fwatpsi^ pgsaefc 

przzsrtanyrh z zsgranlcn dn Polski.
(Telefonem od neszego korespondenta).

Warszawa, (z) Sprawdzono, że niemiecka i czowe stanowisko wobec powstałego kon- 
poczta w  Gdańsku przeprowadza szczegó- diktu polsko - gdańskiego, nie jest prze- 
łową kontrolę listów, paczek, i pi ;esylek puszczana ani do Gdańska ani do Polski.
pocztowych, przesyłanych z  zagranicy do 
Polski. L isty «w>szą na sobie ślady otwiera­
nia. Prasa zagraniczna, która zajmuje rze-

Cero.urzc podlegają nietylko zagraniczne 
przesyłki prywatne, ale i rządowe.

W IATRY HALNE W  ZAKOPANEM.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Z Zakopanego donoszą, 
że od kilku dni panują tam nieznane nawet 
przez najstarszych mieszkańców Zakopanego 
w iatry halne, które wyrządzają wielkie szko 
dy, w yw racając kominy, zrywając dachy i 
obalając .płoty, słupy telegraficzne i telefoni­
czne. Został zburzony gmach łazienek publi­
cznych, położonych za pocztą.

Z TOKIO DO PARYŻA PRZEZ W ARsZAW F,

W arszawa. (A W ) W  miesiącach maju i 
cż*erv cii br. lotnicy japońscy podejmują prze­
lot z Tokio do Paryża  p izez W arszawę. Dłu­
gość rapu wynosi 12.000 kim. Droga prowa­
dzi przez Koreę, Mandżurję, Syberję. M o­
skwę. W arszawę, Pragę do Paryża. Nagro­
da w ./znaczona przez jeden z dzienników ja­
pońskich w n ios i 35.000 funtów szteU.

Z KOMISJI BUDŻETOW EJ.

tTeleionein od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Sprawozdawca Zdzie- 
chowski schaaaktery zował na wczorajszem 
posiedzeniu komisji budżetów ed zewnętrzne 
długi Polski i' zaznaczył, źe obecnie osiągnę­
liśmy pożyczkę w  Ameryce, której dokładne 
szczegóły nie są jeszcze znane. Przedłożona 
ustawa utporząjdkowuje tylko stan prawmy 
te i transakcji. Mówca -proponuje wstawienie 
nowego artykułu 5-go, który ma dotyczyć 
sposobu związania tej ustawy z budżetem. 
Sprawozdawca zaznaczył, że pożyczka ta 
nie jest zawarta na bardtó) dogodnych w a­
runkach, co było do przewidzenia, gdyż 
pierwsza pożyczka zagraniczna zaciągana w  
t:ikiej atmosferze, w  jakiej ją zaciągaliśm y, 
ud  mogła być bardzo korzystna. Po wyja- 
śnoniu, u dziel on rem przez premiera Grab­
skiego, posłowie Czetwertyński i Rusinek 
krytykowali w  dyskusji celowość umieszczę 
ni? w  drągiem arty kule ustawy postanowie­

nia o przeznaczeniu pożyczki, a poseł Bitbier 
doinagał się wprost skreślenia tego artykułu. 
Piem jer Grabski odpowiedział, że skreślenie 
to uniemożliwiłoby zrealizowanie pożyczki.

PROTEST FABRYK ANTÓ W  EROM .

Paryż. 23. lutego. (A W ) Odbył się tutaj 
zjazd właścicieli prywatnych fabryk broni 
Anglji, (Stancji, Belgji, Hiszpanji i Włoszech. 
Zjazd zaprotestował przeciwko polityce Ra­
dy L ig i Narodów., zmierzającej do zakazu 
wyrobu i handlu bionią a zw łaszcza wszel­
kiego rodzaju dostaw do arrnji zagrań. Dele­
gaci powzięli rezolucję zwracającą uwagę, źe 
kraje należące do L ig i Nar. będą pozbawione 
możności wyrobu broni, gdy tymczasem kra­
je do L ig i nienalożące, jak Niemcy, Rosja i 
Stany Zjednoczone nie wprowadzają żadne- 
ograniczenia co do wyrobu broni. Zjazd zwra 
ca uwagę rządów .należących do L ig i Naro­
dów na ewent. następstwa takiego stanu rze­
czy.

BANK POLSKI OBNIŻA STOPĘ PROCEN­
TO W A -

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Na ostarniein posiedzeniu 
Rada Banku polskiego upoważniła dyrekcję 
do stosowania w  niektórych wypadkach niż­
szej stopy procentowej. Bank Polski od po­
czątku swego istnienia stosuje przy dyskon­
cie akceptów zagranicznych ulgową stopę o 
2 procent niższą od normalnej, tj. obecnie 8 
prc. rocznie. Teraz stopa ta ma być jeszcze 
zniżona i ma wynosić od weksli dolarowych 
płatnych w  Europie, oraz weksli funtowych, 
akceptowanych poza Anglją, 6 prc.

Kronika bieżącaj
FE PERTU AR  T E A T R Ó W  MIEJSKICH,.

TEATR WIELKI*

W torek  24 o  g. 7.30 „W esele  Figara11 (50 pr. 
zniżki).

Środa 25 o g. 7.30 „Sen nocy letniej".

TF.A1R M AŁY:
W torek  24 g. 7.30 „P roces  rozw _xlowy‘‘
Środa 25 g. 7.30 „Proces rozw odow y".

TEATR NO W O ŚCI:
W torek  24 o g. 7.30 „Hrabina Marica".
Środa 25 o  g. 7.30 „A g r i"  (prem iera).

„Teatr Bagatela" Gościnne występy w ar­
szawskiego teatru szkiców artystycznych oraz 
baletu „Ferram ors". Początek o godz. 8.15.

Program Kasyna i Kuła ui. art. na bieżący 

tydzień*
Czwiirtek 20. but. godz, 19 i pól. Stan. W.a- 

sylewski, prelekcja pt.: „U rok kobiety dawnie) a 

dzisiaj" (rozmyślania wielkopostne).

Wl w 6 okl i»

i

i ™
13703

50 proc. znlztd. W  tym tygodniu obow iązyw ać 
bcflst te zniżki dziś ti. w e wtorek w .T e t r z e  Wiel-

i
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Proces o zwrot darowanego dzieclia.
Panna Franciszka Long-, córka miljo- 

nera, posiadającego wielkie posiadłości ziem­
skie w  okolicach Cle»reland w  Stanach 
Zjednoczonych w  1922 z. została matką có­
reczki. Dla ukrycia błędu, 22-lotnia matka 
pozostawiła niemowlę w  zakładzie Itczn'- 
czym we wznnankowanem mieście z upo­
ważnieniem do oddania na własność, gdyby  
ktoś odpowiedni życzył je posiadać. Trzeba 
trafu, iż w trzy miesiące po opisanym fakcie 
do owego domu zdro* ia pod numerem 
1711 E. przy ul. 85 zgłosiła się bogata pani 
Pearl Hawk z Mitiee w  stanie Ohio.

Zwierzyła się zaiządzającej, :ż jest 
szczęśliwą małżonka już od lat kilku, i scz 
do zupełnej pomyślności brak cj dziecka. 
Właśnie przyjecbaia z odlcgitj strony, żeby 
je sobie wybrać w  ja im zakładzie dla u- 
znania za własne.

W ybór padł na córeczkę panny Long. 
Pani Hawk dziewczynkę zabrała i po po­
wrocie do Attioa, w porozumień! i z mężem, 
rozpuściła wiadomość, jakoby to było jej 
własne dziecię. W  ( iągu trzech lat wycho­
wywała je z pełną poświęcenia dbałością,

kim („W ese le  Figara"), w  Teatrze Nowości 
(„Hrabina M arica"), w  piątek w  Teatrze Małym  
(„Pan  D yrektor").

Abonament m arcowy. W  środę 25 bm. roz­
poczyna kasa Teatru W ielk iego sprzedaż abona­
mentów na marzec. Sprzedaż rozpoczyna się tak 
wcześnie, by -wszsytkim ułatwić jak najwcześniej­
sze nabycie bloczków abonamentowych, które 
zdobyty  sobie w e Lw ow ie  olbrzym ią popularność 
i um ożliw iły najbiedniejszym korzystanie z te­
atrów. W  miesiącu marcu abonenci będą mieli spo­
sobność w yzyskać swe bloczki na następujące 
nowe sztuki i wznowienia: w  Teatrze W ielkim
wystaw ione będą „T w ó rca " H. Mullera, sztuka 
którą szereg m iesięcy grano w  Niemczech, „K ró ­
low a Saby" opera i wielki balet pt. „L ize tta ", po­
nadto „Jaś i Małgosia". W  Teatrze Nowości 
prócz „A g r i"  pójdzie najnowsza operetka „(Dio­
d o " .  W  Teatrze Małym  świetna komedja Sie­
dleckiego „Spadkobierca". Jest w ięc istotnie w 
ozem wybierać. Sprzedaż bloczków abonamento­
wy ch odbywać się będzie od godziny 9— 1 w po­
łudnie i1 od godziny 6— 7 wieczorem . Jak co mie­
siąca tak i tym  razem D yrekcja teatrów zwraca 
uwagę na to, że wczesne nabycie bloczków daje 
najlepsze szanse spokojnego ich zrealizowania.

Piątkow a premiera w  Teatrze Nowości budzi 
Jhż dziś ' bardzo w ielk ie zainteresowanie, gdyż 
„A g r i"  poza w artościową muzyką ma bardzo
ciekawe libretto, którego akcja rozgryw a się na 
bajeez-uem tle wschodnim. Reżyser Kuligowski, 
kapelmistrz W ojnarow icz i balctmistrz Cesarski 
uraz dekorator naszej sceny znany artysta-mn- 
larz Z. Balk pracują w  przyspieszenem tempie,
by tylko jak najstaranniej yv oznaczonym termi­
nie wystąpić z ta ciekawą nowością. Nasza doskof;
nula Korabianka będzie miała znowu -wielkie pole 
do popisu razem z KuWgowskhn Rylską, Poleską, 
Kowalskim, Sownskiin i Kopczyńskim.

„Jaś i M ałgosia". Po wielkim sukcesie „Kop­
ciuszka" Teatr nasz przystępnie do wznowienia 
dawno nie granei. przepięknej baśni muzycznej 
Humperlineka, która napewno cieszyć się będzie 
wielkim sukcesem. Obsadę stanowić bedą pp. Ka- 
sprow iczowa (dubluje Pstrowska), Lubkż (dublu­
je. Okońska), liinglerówua, Nuhlehóuha. Skórska-

otaczała zbytkami, pokochała maleńkie 
stworzenie i marzyła o chwili, gdy prawo 
zezwoli na obda~zenie dziecięcia nazwisł iem 
jej przybranych rodziców.

Naraz w duszy matki faktyczne budzi 
się tęsknota za porzuconą córką. O jcec  
panny Long umiera, ona zostaje w  aścici . lką 
wielkiego majątku, nabiera odrazy do mał­
żeństwa a jej marzeniem jest poświęcenie 
się wychowaniu i uszczęśliwieniu d-eciny  
Za pośredn.ctwem zakładu leczniczego łatwo 
odnalazła panią Hawk w  którą wiadomość 
o chęci odebiania dziewczynki uderzyła 
gromem. Pominąwszy inne względy, już 
samo wykrycie jej tałszywego macierzyństwa 
ośmieszy ją wobec licznych znajomych a 
męża narazi na niezliczone szyderstwa i u 
pokot zenia. jedn«k prawdziwa matka 
nic ustępowała, sprawa oparła się o sąd, 
któ y rzecz piostą, prawo do dziecka przy­
znał istotnej matce. Proces narobił niemałej 
wrzawy w  opinii dwóch stanów. Lud ie 
mówią z uznaniem o pannie Long i śmieją 
się z obecnego położenia krytycznego mał­
żonków Hawk.

Tomaszewska, Tęczarowska i Sehiitz. Reżyseruje 
p. Łowczyński, dyryguje p. Lew icki. Fantastyczne 
to w idow isko wym aga pięknych dekoracji, które 
Dyrekcja z całą pieczołowitością p rzygotow u ją
„Jaś i Małgosia" będzie widowiskiem, na które
przychodzić będą nietylko dzieci ale również i
starsi, chcąc posłuchać przepięknej muzyki i o d ­
św ieżyć wspomnienia młodości. Prem iera odbę­
dzie się w piątek, drugie zaś przedstawienie w’ 
niedzielę

Pt-iskle T ow arzystw o Politechniczne. W e  śro­
dę dnia 25, lutego br. o godz. 6 15 w lecz. odbędzi-e 
się w sali XII. Politechniki zebranie tygodniowe 
na którym p. Prof. Dr. Julian Tokarski w ygłosi 
odczyt pt.: „O  trzonie krystalicznym Tatr".

Koło Architektów Polskich w e L w ow ie  ogła­
sza konkurs na projekt pomnika dla lotników' 
Amerykanów', mającego stanąć na cmentarzu 
„Obrońców L w o w a ". Warunki szczegołoyve o trzy ­
mać można w  Kole Architektów, Lw ów , Zimoro- 
w icza 9. Termin nadsyłania prac do 25. marca br. 
Nagrooy za szkice w wysokości 1500 i 500 złotych 
będą bezwzględnie wypłacone.

Koło Slaw istyczne U. J. K. W e  czwartek 
26. bm. o godz. 7 Wlecz, w lokalu seini-n. frM oy 
słowian (stary gulach) pogadanka naukowa na te­
mat „Przeg ląd  wśtatnich czasopism Czyteln i Kof;. 
Ta", oraz lektura wyjątków  liryki jugoslawiańskiej 
w przekładzie. Ref. kol. Zarzycki Jerzy.

Zarząd Uniwersytetu Ludow ego im. Adama 
M ickiew icza donosi: Z cyklu „C złow iek a choro­
ba" wygłosi dwa ostatnie odczyty Dr. Oxner pt 
„O  chorobach zakaźnych" we wtorek 24. lutego 
część I >  w piątek 27. lutego część II. Sala Insty­
tutu Technologicznego ul Bourlarda 5,

Zw iązek artystów -p las tyk ów . Dnia 27-go 
lutego, w  piątek, o godz. 6-tej wieczorem , w sali 
budowy P. K. O. przy ul. Pańskiej 20, odbędzie 
się W alno.Zgrom adzenie członków Związku A rty ­
stów. —  plastyków Wschodniej Małopolski.

(rs) Pogrzeb  błp. J. Ułama. W czora j odbył 
się pogrzeli zm arłego onegduj w e Lw ow ie  zna­
nego obywatela bjg. Jakóba^Ulama. P rzed  domem 
żałoby przir ul. W a łow ej zebrały się tłumy p v

i stowarzyszeń, których Zmarły był «zkwikiem, —  
dalej w szyscy  rabini i kantorzy ienipiu. W y g ło ­
szono przed domem żałoby i na cmentarzu >./.eri k 
przemówień, oraz <xlśpic\vano modlitwy'.

Dyrekcja Poczt i Telegra fów  we Lw ow ie  do­
nosi: Mimo kilkakrotnych upomnień zdarzają się 
w ypadki przetrzymywania- aparatów telefonie/, 
irych przez byłych abonentów. Przechow yw  ajiie 
aparatów nawet bez zamiaru przywłaszczenia Ich 
sobie, jest -karygodnenr działaniem iw szkodę in­
teresów Państwa, jako ich prawnego właściciela. 
Aparaty takie dadzą się z łatw ością agaosk ov, a i 
nie tylko w ięc ze w zględów  etycznych, a!e i pra­
ktycznych powinno się je zw rócić  właścicielow i 
tj. Państwowem u Zarządowi telefonów-, gdyż
przechowujący takie ap-aTaty naraża się w  razie 
w yrycia  na poważne przykrości. W zyw a  się 
przeto ponownie wszystkich, którzy aiparaly tele­
foniczne pochodzenia rządow ego (tak polskiego 
jak i rządu zaborczego względnie okupantów cza­
sowych) u siebie przech&wpią, by  donieśli o  tein 
bezzw łoczn ie Technicznemu Zarządow i telegra­
fów  i telefonów we Lw ow ie  (ul. S łowackiego
gmach gł. poczty 1. p.). W  razie stwierdzenia
bezprawnego przetrzym ywania takich aparatów
zostaną winni pociągnięci do •dpuwietfe.iahiości.

Prezydjuns Izby Rękodzielnicze] w- imienin 
Centralnego Ogniska m łodzieży rękodzielniczej —  
składa Referatow i oświatowemu wojskowemu ser­
deczne podziękowanie za nadesłanie Ognisku cen 
nycli Jaiełek dla biblioteki Ogniska Komenda 
miasta zroz.umi.Ja ważność zadar ia Ogniska i za ­
raz na ogłoszenie w  dziennik, była jedna z p ierw ­
szych, k im a zasiliła bibliotekę Ogniska.

„M aska". W śród teatrzyków, które powstały 
licznie w  ostatnich czasach jako epigoni „N ieb ie­
skiego Ptaka", poważne miejsce zajmuje teatr ar­
tystyczny „Maska", który zjechał obecnie na w y ­
stępy gościnne do lwowskiej „B agateli". Jest to te­
atrzyk szkiców artystycznych, tworzonych zre­
sztą zupełnie samodzielnie podług stylu rosyj­
skiego „Ptaka". Dążność duża do ujmowania te­
matów polskich nadaje mu charakter sztuki chwa­
lebnej i godnej najszerszego poparcia. Jest pewna 
iiiewolniczość w  styki, ale zarazem znać chęć szu 
kania własnych dróg. Doskonałe są wycinanki, 
bardzo dobry zafinscenizowany „Tan go  noir". 
Duszą zespołu jest urocza, pełna polotu, posiadają­
ca duże zdolności choreograficzne i dramatyczne 
artystka p. Irena Lubtcz, która zdobyła duży suk­
ces w  obrazkach „Holenderka", „Ariekroaoa", 
„Ż yw e - la lk i"  i „Tango noir". Dobrymi łijumoryntą 
i rnonologistą jest p. Jerzy Lubicz, posiadający ż y ­
wą i w yraźną -mimikę. Reszta zespołu pracuje 
dopiero nad sobą, ale gra bez zarzutu. W szystk ie 
obrazki podane są w ramach pięknych, stylowym i, 
dekoracji i barwnych, ładnie skomponowanych 
kusljumów.. G dyby tylko w ięcej życia  i swobody 
tchnąć w akcję i tempo gry, całość w ypadłaby bez 
zarzutu. P rz y  fortepianie sprawował się dzielnie 
zawsze subtelny p. M iller, ktunterencierem był p. 
Sławski. Teatrzyk  jest ciekawy, godny zobacze­
nia, ziwłaszcza że wykonanie jest naprawdę ładne 
i sumienne. (k i)

Syndykat autorów I kom pozytorów , którego 
celem jest zrzeszenie tow arzystw  naukowych, li­
terackich i artystyczno-malarskfch a zadaniem 

|)'clirona i popicrarre ideowych i materialnych in­
teresów autorów prac naukowych, litetackich. 
artystycznych, muzycznych i zastępstwo wspól­
ny cli interesów na polu twórczej pracy umysło- 
łej, powstały we Lw ow ie  z in icjatywy prezesa 
Związku tow arzystw  naukowych p Stan. R yb ic­
kiego, odbył onegdaj Walne zgromadzenie. Po 
zdaniu sprawy z dotychczasowych czynności 
przygotow aw czych , dokonano w y tw u  wydziału, 
iloj. k tórego weszli: prezes Stan_ Przyłuski, w ice­
prezesi dr. W ilhelm Bruchnaiski' i dr. Kuserijwsz

blięzniości. Wśród nich delegaci rozmaitych władz Kucharski, sekretarz dr. Tadeusz lirlwnśk'',
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W  czas ie  w y ś w ie t la n ia  o b r a z u  ś p ie w a ć  b ę d z ie  p. M a ­
r ia  T ru e m , a rtystH a  t e a t ró w  f ra n c u s K ic h ,  z n a n e  p o- 

sen K i J o s e g o  ^ a d i l l a  p. t. ,V ^o le t© rxa“. i.7l.<
»Rr"5̂c.v*, :-*■■*?■■ •< ryjp-- \ _.v.

nlk dr. Je-zy Kowalski, a jako członkow ie: dr. 
Edmund Groinski, Zofja Albhtowska-Minkiewlczo- 
wa I dr. Aleksander Vogel. Komisję rew izyjna 
tw orzą : dr. Adolf Kulm i Stan. Rybicki a na syn­
dyka został uproszony dr Tad. Janiszewski. —  
Zgodnie z  wnioskiem ■ p. Rybickiego uchwalono 
dać inicjatywę do utworzenia oddziałów Syndy­
katu autorów i kom pozytorów  w Krakowie, W a r­
szawie Pozntuiiu i WHnie. Bliższych informacji 
w sprawie Syndykatu udzielają sekretarz prof. 
Jad. Urbański (ul. Sapiehy 2) m iędzy 3 a 4 do- 
pot. I adw. dr. Tadeusz Janiszewski (ul. Grodzic­
kich 1).

Komitet Budowy Ii-go Domu Techników we
Lw ow ie  na posiedzeniu odbytem dnia 17. lutego 
1925 n. uchwali! przyznać tytuł „Fundatora jedne­
go pokoju" w  Il-gim Domu Tech irków  J W P  Mor- 
timer Earle National C ity  Bank N ev  York za dar 
250 złotych.

Tytu ł „Fundatora 1 miejsca 1 7 cegiełek"
JW P. Inż. Stefanowi W iktorow i, P rez. Dyr. Kol- 
Państw. w  Stanisławowie, za dar 200 z(.

Tytu ł „Fundatora 10 cegiełek" pp J. Kressy, 
Nev York, B ełskiemu Zygmuntowi w  Borysławiu 
i Tow arzystw u  Politechnicznemu w e Lw ow ie  za 
dar 100 zł.

Tytu ł „Fundatora 5 cegie łek" Pp. Iżyckiemu 
W łodzim ierzow i, Paw łow i M ichałowi, Towarnic- 
kiemu Józefowi, Hołubowl Józefowi. Irzykow  
Franciszkowi, Dr. Czerneckiemu Wfad., Dr. W 't- 
k iew fczowej, Pro f. Dr. W itkiew iczow i, P rez  La- 
skownickiemu, N iżn ik iew fczow i Augustowi, Star­
to w i Ludwikowi, Prof. Idaszewskiemu. Dr. W in­
centemu Czerneckiemu, Iną. Plerożyńsklemu Zdz.. 
Zajączkowskiemu Sylwestrowi^ Prot. Antoniemu 
Plam itzerowi, Dyr. Felsztynowi, Barączow l Grze­
gorz., J. Bielskiemu, Dr. Rużyckiemu J., Inż Wikt. 
W eissow i, W f Gostyńskie!, Inż. Józefow i Lipszo- 
\vl, Paw Tszynow i Rud., Dąbrowskiemu Julianowi, 
Atnaiji Śliwińskiej, Ks. MaiH Sw'atopefk-Mlrs!Je.i 
(anowi Suohoffowi, A. Łopuszańskiemu, Prorekto­
rowi Fabiańskieinu, Romualdowi Hoffmanowi, Gą- 
siorowskiemu Kazim ierzowi, Henryce Pa wic w- 
sldej w e Lw ow ie, Jabłońskiemu H enrykow i w  Ka­
towicach, Janinie Pzęucow ej w  Brodach, Biuru 
Inżynierskiemu „T res “  we L w o w it, Biuru Inży­
nierskiemu „Chemotcchnika" w e Lw ow ie, Inż 
Tadeuszowi Bielskiemu w  GTnnlku Marjatnpoi- 
skim. Dr. W ł. Mikuckiemu w  Stanisław owie, Aug. 
M arxow ( w  Białymstoku, Rom. K. Borzemskiemu 
w Rozw adow ie, Inż. Stan. Hauptowi w  Przemyślu. 
Lindnerowi Staiu w  Trem bowli, In i. W ładysła­
w ow i Szczęsnemu, Inż. W ładysław ow i M urzew- 
sklemu, Inż. Dziakie w ieżow i, Inż. Stan. M:ch!e, 
inż, M. Doboszowi. ftiż. Oleńsktemu, Inżt Br. Sa­
wickiemu, Inż. Leonow i P leskaczow i w  Tarno­
polu za dar 50 zlot.

Tytu ł „Fundatora 4 cegiełek" pp, J Manaste- 
row i w  Lisku za dar 40 zł.; tytuł „Fundatora 3 
cegie łek" p. Rapaczyńsketnu, Stan. Baczyńskiemu, 
Szm ydow i w  Lisku za dar 30 zl.; tytuł „Fundato­
ra 2 cegiełek" pp. Inż. Blałekowt, P r o l  Dr. Eber- 
manowi w e Lw ow ie, Kubelce w Poturzycach za 
dar 20 zł., Inż. Aklze w Tarnopolu .! p. Arctowskiej 
we L w o w ie  za dar 25 zł.; tytuł „Fundaiora l ce­
giełk i" p a  Inż. Mroczkowskiemu i Inż. G łow iń­
skiemu w  Tarnopolu..za dar 10 zł. Tytuł „Fundato­
ra 5 cegie łek" D aszkiew iczow i Teofilow i, nota-

I rjuszowl w  Skolem, p. G oligercw i w  Lisku i P o l­
skiemu Zw iązkow i Przedsiębiorstw  E lektrycz­
nych we Lw ow ie  za dar 50 Zt.

W  sprawie nieprzestrzegania przepisów o drę 
czenlu zwierząt wydało Lw ow skie Starostwo na 
skutek zabiegów  Tow . Opieki naid zwierzętam i 
we L w o w ie  surowe polecenie do gmin i posterun­
ków P, P. całego powiatu, które bezwarunkowo 
przyczyni się do wytplemienla istniejącego zła. 
Odniosła się też Starostwo do Rady szkolnej po­
w iatowe] w  celu zainteresowaniu akcją całego n«u 
ezycielstwa. O by ten praktyczny krok L w o w ­
skiego Starostwa znalazł jakrtajwięeej naśladow­
ców, lako akcja, dążąca dio zapobieżenia deprawa­
cji rozwydrzonych po wojnie umysłów.

Kurs pracy ośw iatowej 'pozaszkolnej. W  dniach 
26, tti i 28 lutego br. odbędzie się we Lw ow ie  
irzydn iow y kurs pracy ośw iatowej pozaszkolnej 
ila  osób z  rozmaitych sfer inteligencji polskiej, 
pragnących zadąć się pracą ośw iatową pozaszKol- 
lą . Kurs organizuje specjalny Komitet z ramienia 
Tow. S zko ły  Ludowej [ Związku Ziemianek. P ier­
wszy dzień kursu poświęcony będzie omówieniu 

pracy ośw iatowej w  Polsce współczesnej, 
►raz zagadnieniu form i metod tej pracy. W ik ła ­
ły  cdbyw ać się będą w  sali Kasyna1 oficerskiego 
ii. F redry 1. I. Drugi dsień zajmą rozwaiżaaria spo­
sobów oddziaływania ośw iatowego żyw em  sło­
wo np zaś w trzecim dhiu wykładów uwzględnia 
-oosoby oddziaływania słowem drukowanem. W y  
kłady w  drugim i trzeem  dniu odbywać się będą 
v ditźej sali obrad w- Ratuszu. Kurs prowadzić 
będzie dyrektor Polskiej M acierzy Szkolnej, p. 
lózef Stemipler z  W arszaw y. Nauczyciele pragną­
cy wziąć udział w  kursie uzyskać mogą od władiz 
sżteolnych urlopy.

, Zgtoszenia przyjmuje i inforiuacyj szczegóło­
wych udziela Zarząd Okręgowy- T. S, L. F red ry  3.

„TAŃCUJĄCY ŚLED Ź W  SKALE". Stowarz. 
„Skata" zawiadamia swych czioukow 1 sympaty­
ków, że dziś, to jest we wtorek dnia1 34. lutego —  
uządza w swoim lokalu, ul. M ickiew icza 1. 28 —  
tradycyjnego, tańcującego śledzia, pogrzeb.,nie 
karnawału i szereg nowych spodziewanych t ą p  
■.ocłdz/anek. M uzyka salonowa. Początek o  godz. 
,-moj wieczorem.

W ażne dla rekrutów. Magistrat ogłaszaj: Prze-, 
byw ający do oddziałów rekruci przynoszą ze so- 
•ą niejodiiokrotnie kuferki zbyt wielkich rozmia- 
ów  które nio pozwalają na umi-szczenie ich pod 

.óżkiem, jak tego wym agają przepisy regulaminu 
dużby wewnętrznej. Zc względu na to, Min. Spr. 

;\Vojakowych rozporz, z 31 grudniu 1934 r. Nr. 
16152 org. Tel. Szt. Gen. 16 ustaliło następujące 
maksymalne w ym iary kuferków rekruckich: w y ­
sokość 36 cm., szerokość 40 cm., dhigość 60 cm.
0  powyiższem zawiadamiam poborowych a zata­
jeni ostrzegani, że w  razie niezastosowania się, 
aśferfrl o  w iększych w miarach będą po  p rzyby­
ciu rektrotów do oddziałów złożone w iskiadach 
{wojskowych.

(rs> Rakarz tupie kuty. O trzymaliśm y z  miasta 
ist, w  którycu autor donosi nam o wybrykach

1 skarza miejskiego. M ianowicie 20 biri. na ul. Szpi­
talnej złapał rakarz kota (własność kupcowej z 
.1. Szpitalnej 3 nazwiskiem J. Reiss) i wrzucił go 
do budy, pomimo, że opoąywali przeciw  temu 
iburzeui przechodnie. Świadkiem tego był o. Ro­
muald Bedlewicz, zan i p rzy  ul. Sapiehy 6£. Zapy­
tać należy od k iedy to rakarze łapią także koty
i c zy  opisany wypadek jest aktem samowoli cay'

też karygodnym ża-tent C o na to Tow . ochrony 
zw ierząt?

(rs) Odwilż. Zmienna zimowia aura, obda­
rzyw szy  nas w  niedzielę mrozem i śnieżycą, —  
obecnie przemienia na odmianę miasto w wielkie 
Fagnisko, w  którem topią się ludzie i zw ierzęta 
w raz z kapeluszami i butanu’ masowo. Reuma­
tyczny chłód gnębi ludzi w  niebywały sposób, 4 
strugi błota w lewają się z szumem i pluskiem do 
resztek odzienia zaaferowanych powodzią prze­
chodniów. Tak w ygląda przepowiadana przez do­
morosłych proroków szumnie „słoneczna" i „do­
broczynna" wiosna tegoroczna....

W ielk ie kradzieże magazyniera. W  sprawie 
kradzieży popełnianej w  Pol. Akc. Spółce Te le ­
fonów przy ul. Kopernika 34 stw ierdza firma 
„Spart", że {ak wynika z dotychczasowego S.cdz 
cw>a, nabyła tylko część przedmiotów skradzio­
nych. Nie nabywała ich u Kaz. Góralskiego, —i 
Przedstaw ił się on jako firmant firm y Jan Hoff­
man, Lw ów , uL Trybunalska 1, i u tej wiaśnia 
firmy nabyła wspomniana firma inkryminowane 
przedmioty, otrzym aw szy od firmy Hoffman eduo 
wiednie rachunki kupieckie (faktury) na firm owym  
papierze, zaopatrzonym1 w pieczęć firm y Hoffman 
oraz podpis „J. Hoffman". Dochodzenia poucyine 
Stwierdziły, że istotnie obecny firmant firm y Hoff­
man pozwalał K. Góralskiemu przy wystawianiu 
rachunków kupieckich, posługiwać się drukami 1 
pieczęcią firmy Hoftmaji, co naturalnie nie ntoglo 
być wiadome firmie „Spart", tern więcej, że je­
den z  zaw iadow ców  spotkali się raz z K. Górai- 
SKim w  sklepie firm y Hotfnian, gdzie zauw sśył —, 
iż Kazim ierz Góralski zachow yw a! się jak w ła­
ściciel firmy.

(d ) Zamach samobójczy. Stolarz Józef Sw i­
derski, zam ieszkały w Zamarstynowie przy ulicy 
Paderewskiego 1. 13, w  celu saiuobójczym w j pił 
jak'ś płyn trujący. Lekarz dr. Graf przepłukał mu 
żołądek i pozostawił go w leczeniu domowem.

(d ) Mąż bije żonę. Michał Ciechanowski, pie­
karz, zamieszkały przy ul. Kochanowskiego 1. 14, 
od dwóch lat nie żyje ze swoją żostą, Joanną, —  
która pozostaje obecnie w  stużbic u Wurm.ów 
l>rzy ul. M iodow ej 1. 9. W czora j dmąc od żony 
wydostać jakąś gotówkę, tujpaidł ją i tak silnie 
pobił, ż e  pogotow ie ratunkowe musiało ją od­
w ieźć do szpitala. Upadając na ziemię doznała 
ona wstrząsu mózgu.

(d i Włamanie. Do warstatu ślusarskiego 
Ignacego Horowitza p rzy  ul. Hermana I. 3, tej 
nocy włamali się jacyś złodzieje. Zabrali oni 10 
piłeczek do przecinania żelaza, 2 tórby do boro­
wania i nożyce do przecinania blachy.

(d1) Kradzież mandoliny. Pomocnik handlowy 
M ieczysław  Scrbinski, -zamieszkały przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 74, doniósł do policji, _że Józef Rudni­
cki, zam ieszkały przy  ul. Marcina skradł mu 
mandolinę. RccSnickiego, karanegó-już^niejc lr .r ':~ 7 r  
tnie, policja aresztowała

(d ) Szczątki ludzkie w  mleszkaniii Fanny jt;t- 
tner. —  W opróżnionem mieszkaniu Fanny Dit- 
tner, która musiała cipuJcić granice naszego pań­
stwa, w czoraj w  piecu znaleziono czaszkę i pi­
szczele ludzkie. Kości t » odstawiono ao Zaktadu 
med.ycyny sądowej coieitt zbadania.

Biuro Koncertowe M, Tuerka.

Piątek 27. lutego: Z cyk u koncertów mi­
strzowskich X IX  TR IO  PO ŹM AK A .

Niedziela 1. marca: Konceri symfoniczny
Polsk iego TowarsysŁwa Muzycznago. 703

ZGUBIONY kolczyk złoty  z  koralem, anal izeai 
zwróci do Adm. V/icku za wynagrodzeniem. 9C65.

Sprawy m n m m
Miiiisterstwo Skarbu zasadniczo nie u- 

wzglednia zaliczania emerytom b. państw za­
borczych, lat kontraktowych służby Pol-
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p o i
pfPI KROMA STANISŁAWOWSKA o

Repertuar Teatru tm. Fredry.

W  subotę 28. bin. dla m łodzieży szkolnej „Z a ­
czarowane K o lo " L. Rydla.

W  niedzielę 1. marca „Rozkosze domowego 
ogniska" M. Henneąuina.

Przegrana sprawa.

Opi.ija publiczna w  naszcm mieście poruszona 
została nieoczekiwaną zupełnie, a smutną nadzw y­
czaj wiadomością, że  sprawa utworzenia biskup­
stwa łac ńskrego w Stanisławowie została osta­
tecznie pogrzebana. W iadomość ta podziałała na 
społeczeństwo nasze tem silniej, że polegając na 
oficjalnych i półofiejalnych zapewnieniach, spo­
dziewano się już w  niedługim czasie pomyślnego 
rozwiązania tej ważnej dla kresów małopolskich 
sprawy. Nadzieje te i oczekiwania zaw iodły. Pod ­
pisany w dniu 10' lutego konkordat z  Rzymem n'e 
uwzględnia zupełnie djecezji stanisławowskiej i 
sprawa cala tem samem upadla. D laczego tak się 
stało i jakie czynnik' w p łynęły  na takie załat­
wienie —  nie chcemy w  to wchodzić. T o  pewna, 
że pogrzebano sprawę ogr >mnoj doniosłości za­
równo narodowej, jak politycznej, wywołując 
wśród społeczeństwa polskiego na kresach mało­
polskich rozgoryczen ie i słuszny żal do tych, 
k tórzy do tego szkodliwego dzielą rękę swą przy­
łożyli.

Samobójstwa w wojsku.

W  ostatnich czasach zdarzy ły  się w  tutejszym 
garnizonie aż trzy  bezpośrednio po sobie nastę­
pujące samobójstwa. Naprzód postrzelił się śmier-
, -------------------------- I --------------------

sklej, a interpretując art. 8 (decyzja P. P rezy  
denta Rzeczypospolitej) i art. 37 (zaliczanie 
lat kontraktowych) ustawy emerytalnej, na 
ich niekorzyść, motywuje odmowę tem, żc 
artykuły pow yższe nie odnoszą się do eme­
ry tów  b. państw zabór., wedle treści art. 
89. —  Celem uwzględnienia słusznych żądań 
tych pokrzywdzonych emerytów, zawiązany 
ad hoc komitet, w ysy ła  wkrótce delegację, 
która ma wyjednać u pp. posłów poruszenie 
tej sprawy w  Sejmie i ewentualnie w yrobić 
rozciągnięcie obu powyższych artykułów 
(art. 8 i 37) także na em erytów  b. państw za 
borczych. —  Komitet stoi na stanowisku 
Prawnem i społecznem, że emeryt, który po­
zostawał . w  służbie Polskiej czas dłuższy, a 
nawet lat kilka, bez względu na to, że był 
kontraktowym lub czasowo tylko reaktyw o­
wanym, ma bezwarunkowo większe zasługi, 
aniżeli ten urzędnik austriacki, który -szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności doczekał po­
wstania Państwa Polskiego i po kilku dniach 
lub tygodniach przeszedł na emeryturę, już 
jako uprzywilejowany emeryt polski.

I dia tego bezwarunkowo ci emerjrci b.

teinie jeden szeregow iec, który wkrótce potem 
zmarł, następnie odebrał sobie życ ie  wystrzałem  
z karabinu śp. Antoni Dzlmiak, praktykant kole­
jow y, który odbywał właśnie służbę wojskową, 
a obecnie znów zastrzelił się trzeci szeregowiec. 
Sp. Dziniak pozos taw i kartkę, w  której jako 
przyczynę samobójstwa wymienia szykany, Jabe 
musiał znosić ze strony przełożonych.

Schwytanie fałszerza dolarów.

Od pewnego czasu rozmaici kupcy tutejsi pa­
dali ofiarą jakiegoś osobnika, który płacił zakupo- 
wany u nich towar dolarami, jak się pokazało, fa ł­
szywym i. Mianowicie do jedno- i  dwudolarowych 
banknotów dorabiał on „0“  i stwarzał w  ten spo­
sób 10- i 20-ddarowe. Manipulacja ta udawała mu 
się przez dłuższy czas. aż obecnie policja schwy­
tała ow ego oszusta. Jest to niejaki M fkołaj Za- 
chorowski, 33-letni szewc w  W ołosow a (powiat 
Nadwórra). P rzyznał się on do w iny i został od­
dany w  ręce sprawiedliwości.

Nowe ulice.

W obec tego, że  w przyłączonych obecnie do 
Stanisławowa gminach znajduje się w iele ulic tej 
samej nazwy, co w  samym Stanisławowie, na 
ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej dokonano 
ich przemianowania. Dwie ulice otrzym ały  nazw y 
od dwóch zasłużonych dla Stanisławowa ludzi, a 
mianowicie Jana Dennemarka, obrońcy miasta w 
czasie oblężenia w  r. 1676 i W incentego Smagfoiw- 
skiego, założyciela B iblioteki miejskiej. Inne ulice 
otrzym ały nazw y: arcyb. B ilczewskiego, Siem i­
radzkiego, Żeromskiego i  id. (— ).

państw zaborczych dłużej, a najmniej jeden- 
rok zasłużeni w  służbie Państwa Polskiego, 
powinni zna leźć . pewne słuszne prawa, za­
gwarantowane im w  ustawie emerytalnej.

Celem wysłania delegacji i pokrycia ko­
sztów  podróży delegacji i drukowanych me- 
inorjałów zechcą w szyscy interesowani e- 
meryci, mający najmniej jeden rok służby 
kontraktowej Polskiej, bezzw łocznie zgłosić 
się do komitetu, do pana Naszczaita, ge­
neralnego sekretarza Lw ów , ul. Pełczyńska 
5 a, I. p. Dzień wyjazdu ogłoszony będzie pó­
źniej, a szczegółowe wyliczen ie się z w ydat­
ków nastąpi po powrocie, na Zgromadzeniu 
sprawo/.dawczcm.

Dzięki in iciaĄw le i staraniom nowego 
dyrektora zakł da dla umysł, cho ych w Ku - 
pa-kowię, p. d a Zegó sklego, p. d ra B re r r -  
i znanej i c nior.ej artystko operowej p. H e­
li ny Moyse w ieżowej, odbył się tamże w nie­
dzielę 22. b. m. koncert uczenie i uczniów

tej niezrównanej mistrzyni, jokoteż uczniów 
p. prof. Cetnera,

Na korcert złożyły się pieśni, odśpie­
wane przez p. Anutę Lóblównę i p. Jadw:gę 
P  dhorodecką, obie posiadające wspaniały, 
silny i drama yczny sopran, przez p. Arć- 
Rosenrauchówną, o głosie nadzwyczaj miłym 
i wybitnie koloraturowym i przez p. Karola 
Moskal Czajkowskiegb, bohatersk ego tenora, 
rokującego' mu przy dalszych stadach w elką 
przyszłość.

Tak uczenłce, jak i uczniowie p. Moy- 
seowlczowej zbierali niemilknące burze okla­
sków i v\ zbudzali zachwyt dla jej talentu 
p dagogicznego. Wszystkie głosy nadają się 
na scenę i napewne je w niedługim czas e 
Doznamy. Najmniejszej ujmy nie przyni śli 
też prof. Cet: erowi uczn owie jeg > p. Dz;- 
wilł i M. Kasza, wykonuj c na skrzypcach 
kilkanaście utworów, świadczących o wpra­
wie i nadzwyczajnej tech ice gry. Akompa­
niowała z prawdziwem zrozumień am p. Ir - 
na Lewicka.

P. dyrektorowi drowi Zagórskiemu na­
leży się prawdziwe uznanie zc. urozmaicenia 
szarych chwil nieszczęśliwych pacjentów za­
kładu. Jak się dowiadujemy, mo on zamiar 
na wzór zagranicznych zakładów wprowa­
dzić w zakładzie swym stałe koncerty.

Na następnym koncercie obiecał śpie­
wać znany we Lwowie Chór Pocztowców.

LM TE .

I
W K ró tc a  1371°R
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M W i
U c h w a l „bajratu".

(Korespondencja własna „W ieku N ow ego").

Żółkiew , w  lutym.

Mimo, że odbyty przed kilku dniami wiec 
publiczny obywateli m. Żółkwi, uznając w zasa­
dzie doniosłość i potrzebę wodociągów, jednakże 
zc względu na brak funduszów w  gminie, która 
na ten cel musiałaby zaciągnąć pożyczkę w yso­
koprocentową, ca ły  zaś ciężar budowy wodocią­
gów  spadłby następnie na i tak już świadczeniami 
publiczno-prawnenii nadmiernie obarczoną lud­
ność miasta małego, pozbawionego fabryk i in­
nych ośrodków przem ysłowych, jak najkatego- 
ryczniej sprzeciw ił się zaciągnięcie na ten cel po­
życzk i w kwocie 280 tys. dolarów i budowie w o­
dociągów w  czasie obecnjun, mimo to wszystko 
zwolennicy wodociągów, nic dali za w y grana, 
postanawiając koniecznie postawić na swojem.

W alkę o fikcję wodoc:ągową z sali w iecowej 
przerzucili rychło na salę obrad „bajratu" komi­
sarza rządowego, który z malemi co do osób 
zmianami, od lat niestety kilkunastu spr»wu#e 
rządy nad chylącą się do upadku gminą żó łk iew ­
ską. Na odbytem pod przewodnictwem  adw. dr. 
Turzańskiego posiedzeniu bajratu walka o fikcję 
tę rozgorzała na nowo.

W  głosowaniu imiennem ośw iadczyli się prze­
ciw zaciągnięciu pożyczki wodociągowej, splacal- 
nej przez szereg lat, co najmniej 20, pd . Derkacz, 
Iwański, Kessler, Malinowski i Rauchfleisch, nato­
miast za tą pożyczką głosowali pp prof. Dw or­
ski, rej. Misky, ślusarz Lenartowicz, ks. opat 
Ożga, inż. Przybylarski i radca Schmidt.
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Czternastoletnia bohaterka';
Francusiia, Żermona BeWu, ratuje dziecEo z narażeniem swojego 
życia. —  Otrzymała za to srebrny medal i dożywotnią pensją roczną.

(b ) W  Blois, we Francji, odbyła się 
niedawno uroczystość wręczenia srebrnego 
medalu 14-leiniej bohaterce, Zermenie Berłu, 
która z narażeniem własnego życia urato­
wała życie dziecku. Otrzymała ponadto 1200 
franków rocznej dożywotnej pensji z funda­
cji Cąrnegiego.

Historia jej bohaterskiego czynu je3t 
następują a: Było to 16. sierpnia 1924 r.
w Maisonetie de Longuemere. Pociąg po­
spieszny zdążał z Biois do Romoyuntin. 
Było to o godzinie 1-ej w południe. Nngle

dziecko 8-letnie znalazło się’ na szynach. 
W chwili, gdy miało być przejechane i rzez 
pociąg, panna Żermena skoczyła na pomoc 
i uratowała je od niechybnej śmierci. Sama 
jednak została c ężko poraniona przez loko­
motywę. Musiano jej amputować bok. Dzięk 
staraniom przysła powoli do zdrowia.

Na życzenia, składane jej z wszystkich 
stron, odpowiedziała d.ieina dziewczyna: 
„Spełniłam tylko mój obowiąz k. Nie zasłu­
guję na tyle zaszczytu".

Stosunek głosów  na bajracie 6 do 5, zatem 
przewaga jednego tylko głosu zadecydowała tam 
o losach sprawy w mieście, jak rzadko która nie­
popularnej i przez ogół obywateli rozważnych 
osądzonej, jako wśród danych okoliczności i w da 
nym stanie rzeczy godzącej w żywotne interesy 
miasta.

ilniłetóg.
Czarna perła Księżniczki przepadła w  tańcu.

(b) W  jednym z eleganckich dancingów 
na placu Pigalle w  Paryżu tańczyła tango 
pewna księżniczka, żona miijardera amery­
kańskiego. W  czasie tańca zauważyła Księż­
niczka, że kosztowna czarna perła, tkwiąca 
w  jej pierścionku, zniknęła nagle bez śladu.

W szyscy  obecni rozpoczęli natychmiast 
gorączkowe poszukiwania. Nawet orkiestra 
szukała czarnej perły, ale napróżno.

Dancing kosztował księżniczkę bardzo 
drogo, ponieważ czarna perlą przedstawiała 
wartość 300.000 franków.

Esy iiniSnlsy $ 
bu)4 iioiiy imiafiuify ?

Głosy za i przeciw.

(rs) W  piśmie naszein pojaw iły się głosy 
ostro sprzeciwiające się wprowadzeniu mun­
durów dla urzędników. Obecnie otrzymaliśmy 
list, ujmujący sprawę przymusowego umun­
durowania z innego, w ręcz odmiennego punk 
tu widzenia. Autor listu wskazuje m. i. na 
ogrom machiny państwowej, złożonej z mo­
toru, tj. rządu, oraz całego szeregu śrubek i 
części składowych, tj. urzędników. Rząd mu­
si być szanowany i mieć posłuch, jeśli ma 
należycie dbać o lad i porządek w  państwie. 
Urzędnicy zatem, jako część całego aparatu 
utrzymującego w  porządku państwo, powin­
ni również wzbudzać respekt należyty w  
społeczeństwie. Dlatego — zdaniem autora 
listu —  powinni mieć mundury, aby w yróż­
niać się w  życiu potocznetn. Jakim ma być 
mundur? Na to pytanie odpowiada autor li­
stu, żc polski,- tj. krój jego ma przypominać 
dawne mundury polskie, zmodernizowane 
„w ojskow o11, przyczem  proponuje autor, jako 
nakrycie g łow y konfederatkę. Mundury po­
winny być jednak bezpłatnie przez rząd w y ­

dawane —  bądź w  naturze, bądź też w  go­
tówce, ponieważ ze skromnych poborów u- 
rzędniey nie są w  stanie —  zn iszczyw szy 
swe ubrania przy biurkach —  kupić sobie 
mundurów. Ten ekwiwalent ze strony rządu 
byiby wielką pomocą dla urzędników, uchro­
niłby ich bowiem równocześnie od niszczenia 
cywilnych ubrań w  czasie pracy.

MOJE UWAGI.

G Kłaniania sig».
Ukłon był zaw sze u ludzi kulturalnych i dy­

styngowanych w yrazem  już nie zdawkowej 
grzeczności, ale poprostu dowodem istotnego 
szacunku dla osób, choćby tylko przelotnie I 
przygodnie znajomych. Dzisiaj jednakże sposób 
oddawania ukłonu nabrał specjalnego charakteru 
jakiegoś obrządku, raz brutalnego, a raz wkracza­
jącego w  dziedzinę niuansologji w  krainę odcień?,..

Są ukłony sztywne, z pańska drewniane, led­
wie uchylające kapelusza, te przeznacza się z fe - 
guły dla tych, którym się chce zaznaczyć swoją 
giiniano-papierową w yższość— Są to ukłony, za 
które oficjalnie nie można się obrazić... Są zno- 
w u i ukłony gwałtow ne jak sirocco, chytre i bł- 
zantyjsko-lokajslfie, te cą najgorsze, bo intere­
sowne i wyczekują&e zapłaty.. Są skinienia led­
w ie uchwytne dla oka. posiadające całą hierar­
chię, cały balet gestów wersalskich równie obtud- 
nyrch, jak sa lonow ych-

Ukłon zależny jest od humoru i od nastroju. 
Nikt ze śmiertelników nie zdaje sobie nawet 
sprawy Hu ludzt potraciło posady, za tak pozornie 
błahą rzecz, jak nieoddanie ukłonu swemu naprzy- 
kład dyrektorowi... Ilu ludzi nabawiło się choro­
by, zwanej „spraw ą honorową11, z  tego samego 
powodu— Czekanife na ukłon ze strony niektórych 
megalomanów', przy tysiąckrotnem przedstawua- 
riiu się p rzy  różnych sposobnościach, to rzeczy 
zbyt codzienne, ażeby się niemi zajmować. Są też 
i ludzie przeczuleni, którzy w nadmiarze kurtu­
azji kłaniają się w przeciągu kilku minut, n iesły­
chaną ilość razy... Są i tacy', co dają sie sobie kła­
niać. a sami pozorują swoja sztywną maskę, roz­
myśliłem roztargnieniem, spo\vodov, anetn liyper- 
produkcją zajee i interesów...

Nie mogę, obserwując m ężczyzn, pom itąć i 
niewiasty... tu W rzeszcze: cliapeau bas! A le i pa­
nie mają szeroką skalę ukłonów od okolicznośęio- 
wo-przedmiejsicicli, do lekceważąco-ktichormych, 
nie doliczając do tych zalet, kinowy cii spojrzeń 
przez ramię. Ukłony dzielą się na cu-idcrniano-kl- 
nnwe, teatralno-redakcyjne, protekcyjuo-baiowe, 
kabaretowo-dancingowe i kryminalno-cy rkowe... 
Inaczej kłaniają sie zarozumiali literaci, dopiero- 
co młodszym grafomanom, inaczej utalentowani

kelrerzy, takim samym reporterom, chórzyści 
aktorom, a kullśnicy recenzentom... T o  samo co 
i o ukłonach możnaby pow iedzieć o niesamowitem 
podaw aniu rąk. Cliińszczyzna przefiitrowana przez 
feudalno-Iyczakowski... damokratyzm! Odzie jest 
ta okrzyczana przez wszystkich rycerskość nas 
Francuzów -północy? (C zy  „z ło ta " m łodzież chy­
ba tylko dlatego tak nazwaną, że nie ma więcej 
jak „z ło tego11 w  kieszeni, zdziczała już zupełnie?). 
Bo doprawdy albo sie zaczniemy kłaniać w  myśl 
za^ad „o  przyzw oitem  zachowaniu się11 albo 
znieśmy ten trudny obiządek... P rzec ież trudno 
sie komuś kłaniać przez dziesięć łat jak się z nim 
tyiko dwie minuty w  życiu rozmawiało^.. A lbo na 
Corsie w niedzielę, kiwaj zacny' człowieku głową 
jak maslodont, c zy  inny centaur, tylu masz zna­
jomych, gdybyś jednak chciał pożyczyć 20 zło­
tych od nich kłanianie by  błyskawicznie ustało?... 
Z energji, zużytej na ukłony, możnaby „ze lek try­
fikować11 Pe-łtew i ożyw ić  flegm atyczny ratusz...

Kłanianie i niekłamanie się jednego „dżentel­
mena11 tak mnie wzruszyło, że przystąpiłem do 
niego dzisiaj u Zalewskiego z uprzejmą prośbą 
by  mi się w reszcie ostatecznie przestał kłaniać...

Zygmunt Żywlckl.

TraKUc kosa na kamień.
Pan radca, oburzony zbytkiem  djurnisty, 
rzecze doń, w idząc nowe u niego kalosze:
—  „Zbytek widzę nie lada! Znak to oczyw isty, 
że waćpan b iedy nie znasz! No proszę! No

proszę
Djurnista zaś na to: —  „Pan radca się m ylił 
„N ie ze zbytku to czyn ię! Mam trzew ik

dziurawy!
„K a loszy mi... znajomi moi- pożyczyli,
„gd y ż  buty aż p ierwszego oddam do napraw y!11.

l .  i.

Rozm a tości.
(c) Biografia Wilsona. Pułkownik Backer 

wydawca pamiętników Wilsona, otrzymał od 
rządu Sianów Zjtd. polecenie opracowania 
obszernej biografii zmarłego przed rokiem 
prezy denta-pacyfisty. Jako materjał otrzy­
mał do dyspozycji 30.000 listów i oficjalnych 
dokumentów, jakoteź mnóstwo notatek W il­
sona.

(s ) Codzienno rubryki katastrof w  
Rumunji. Jak już nieraz donosiliśmy, wy- 
p .dki kolejowe w Ramunji siały się tak 
częste, że podziwiać zaiste należy odwagę 
pasażerów, którzy, jadąc koleją, nigdy nie 
wiedzą, czy nie zajadą na tamten świat. Np, 
onegrfaj na stacji Gugesztie zderzył się po­
ciąg pośpieszny z towarowym. Tylko wolne­
mu tempu jazdy należy zawdzięczać, że 
skończyło się jedynie na strzaskaniu obu lo­
komotyw i poranieniu kilkunastu podró­
żnych.

(s ) Sam obójstw o dyrektora kolei. Z
Budapesztu donoszą nam, że b. dyrektor 
kolei węgierskich Lajos Lengyel popełnił 
samobójstwo. Pozostawił on olbrzymi mają­
tek, oceniany na 5 mii. lei, który przypadnie 
jego siostrzenicy, Maricy Hawerdb. Niewia­
sta ta może mówić naprawdę o niezwykłem 
szczęściu, gdyż ma.ątek spada na nią nie­
spodzianie w chwili, gdy po odsiedzeniu 15- 
jetniej kary więzienia wydostała się wreszcie 
na wolność.
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H u m o r ,
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Sprytny ChińczyK czy us^iźny Bob by.

Sensacyjna premiera w Rzymie
P o  w tu c e  p u b l ic s n c ś ć  ro zp o c zę ła  bójKś.

Oczekiwana z wiel lem zainteresowa­
niem prerjera nowego dramatu znanego <su« 
tora dramatycznego włoskiego Rosso di San 
Secondo —  została przyjętą przez publ'cz- 
ność w sposób niejednostajny. Po ost tnim 
akcie przyszło do formalnych walk pomiędzy 
rozentuzjazmowanymi, bijącymi oklaski zwo­
lennikami autora, a jego gwiżdżącymi prze­
raźliwie przcc wnikarr i.

„To tylko kwestja krwi" —  brzmi tytuł 
oryginalnej sztuki, której wystawienia zabro­
niła przed czterema laty cenzura rzymska. 
Dopiero obecnie dzięki wpływowi szeregu 
wyldtnyeh polityków —  udało się autorowi 
przełamać zakaz i wystawić swoje dzieło.

Jak na całym świecie, tak i we Wło­
szech, znk z cenzury jest najlepszą r-klamą 
dla dzieła sztuki, to też p-emiery oczekiwa­
no z olbrzymiem zainte>esowaniem, do cze­
go może przyczyniała się w pewnym wypad­
ku i ta okoliczność, że piękna rosyjska a- 
ktorka Tatiana Pawłowa mięła poraź pierw­
szy ukazać się w roli. dramatycznej.

Bohaterem dramatu Rosso di San Se- 
condo jest profesor, który propaguje twier­
dzenie, że zmysłowa miłość jest niegodna 
człowieka. Pomięd y duszą a cielesną żądzą 
leży —  jego zdaniem —  przepaść nie do 
przebycia. Mężczyzna, któ-y bierze w sw je 
objęcia kobietę, niezupełnie pozbaw ioną war­
tości duchowych —  popełnia wobec włas­
nego sumienia zbrodnię. Profesor chciałby 
swoje ideje wprowadzić wżycie. Dlatego też

Wielka Reduta LKS. „Pogoni" odbędzie się 
dzisiaj tj we v.torek dnia 24. lutego br. w Sali 
Sokola f£7;Jc:erzy. Początek o godz. 9-tej wieczór. 
W io le niespodzianek.

Zabawa właścicieli cukierń. W  sobotę 21. bm.

wyszukuje sobie kobietę, której wogóle nie 
nożna brać pod uwagę, jako istoty z ducha. 
Przypadek prowadzi go no-ą do szynku, 
gdz!e spotyka sprzedajną dz ewczynę, która 
za marne pieniądze o Idaja swoje ciało. —  
Zdaje mu się, że znalazł taką kobietę, jakiej 
szukał i w rryś1 głoszonych przez siebie za­
sad czyni tę kobietę swoją żoną. Przekona­
ny jest, że cały wielki problem fizycznej mi­
łość rozwiązał według własnej filozofji. —  
Wkrótce jednak życie wykazuje co innego. 
Biedna, sponiewierana kob eta ma także du­
szę, a przedewszystldem serce W  chwili, 
gdy czekają ją uciechy macierzyństwa, bun­
tuje się przeciw filozofji profesora: albo zo­
stanie jego żoną w najrzeczywistszem tego 
słowa znaczeniu, albo powróci do nocnej 
spe'unki, gdzie ją pierwszy raz spotkał.

O rtię instynktownej miłości tej małej 
o niewykształconym umyśle kobietki, rozbija 
się wzniosła dumna filozofja nieznającego 
życia profesora.

Po pierwszym akcie sukces był ogroiy> 
ny, ale już w drugim akcie dały się słyszeć 
głosy krytyki. Kiedy zaś kurtyna poraź trzeci 
poszła w górę, część publiczności zaczęła 
gwizdać, po ostattim akcie przyszło do skan­
dalu w teatrze.

Krytyka jednogłośnie uznaje wybitną 
wartość nowej sztuki Roso di San Sec.ndo, 
oddając również należyty hołd grze rosyj­
skiej artystki.

oclbył. się w  salach Strzeln icy raut właścicieli cu­
kierń. Zabawę rozpoczęto tradycyjnym  polone­
zem, który prowadzi senior lwowskich cukierni­
ków p. Engel z  panią Bienarzową. W  drugiej pa­
rze tańczył prezes Bienarz z p. Kurkową, w  trze-., 
ci ej prezesruSfowarzyszeniS. śhrsarzy p. Iląslfewicz 
z p. Bachmańową, w czwartej p. O woc z p Jur- 
kiewiezow.ą. Z gości —  zaszczycili swą obecnością 
zabawę w iceprezes Izby rękodzielniczej p. Pani- 1

mer, naczelnik Izby Rękodz. p. Ptaszek, sekre­
tarz p. .Iab'oń:ski, radny miejski p. Bieniecki i w ie­
le znanych osobstości z świata kupieckiego, 
przem ysłowego i handlowego'. Komitet złożony z 
pań Bachmanowej. Hożewskiej JifTul Huberowet, 
Jurkiewiczowej, Kalterowej, Urbanikowej i pa­
nów Alberta, Justa, Hożewskiego, Piotrowskiego 
i innych w yw iąza ł się wspaniale ze  swoich zadań, 
urządzając zabawę stylową i- nadzwyczaj milą. 
I)o  kadryla stanęło około 140 par. Tańce prowa­
dził p. Zadorożny. Niespodzianki czekoladowe 
ofiarował w  olbrzymiej ilości właściciel fabryki 
s łodyczy „Lw ow ianka" P. Karol Zafęską Dosko­
nała zabawa trwała do siódmej rano. „Emte“

W H  r ó t c a  137I5&
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Nakładem Księgarni Gebethnera i W olffa  w y ­
szły następujące nowe wydawnictw a:

D‘Abancourt Helena ..Kraków i okolice", —  
przewodnik z 49 bistr, w tekście i mapką. Zaw ie­
ra krótką historię miasta, rozdział o stylach za­
bytków  Krakowa, wiadomości O’ uroczystościach 
zwyczajach i obchodach krakowskich, wreszcie 
Informacje, dotyczące samego zwiedzania, wraz 
z  alfabetycznym wykazem  rzeczowym,- spisem 
uHc, ilustracyj i mapką orientacyjną;.

Brodowski Fełlks i Brodowska Teofila  „K o ­
bieta w  rodzinie", szkic moralności praktycznej 
naszych matek. Książka ta jost drogowskazem  dla 
współczesne] kobiety polskiej. Dziełko poprzedza 
wstęp, napisany przez Feliksa Brodowskiego.

bystroń Jan St. „H istoria w  pieśni ludu pol­
skiego". Zbiorek pow yższy  zaw iera kilkanaście 
nieśni, które przechowały się w  tradycji ludowe] 
do dnia dzisiejszego. Dowiadujemy się z niego, 
jakie wypadki, w zgl. osoby lud nasz żyw ie j po­
ruszały, jakie zajmował wobec nich stanowisko, 
oraz jak daleko sięga jego pamięć. Obok cennych 
uwag krytycznych, znajdujemy w książce prof, 
Bystronia wiele wiadomości, dotyczących historii 
w  pieśni ludu wogóle, tw órców  tych pieśni, 
wspomnień przesz!ościi bv pieśniach obrzędowych, 
oraz przypisy.

Kondratowicz Ludwik „Urodzony Jan Dębo- 
róg i Szkolne czasy". Niniejsze wydanie obu utwo­
rów Syrokomli, zav arte w  tomiku 8-yrn „P isarzy 
Polskich i Obcych", opieka się na pierwodrukach. 
Oba poematy zaopatrzone są w szczegółowe 
objaśnienia i analizy krytyczne pióra Juljana 
Krzyżanowskiego.

BóSim-Bawerk Eug. „Kapitał i zysk z ..kapita­
łu", dział pierwszy, tom drugi Tom drugi znako­
m itego dzieła Bobiii-Baw erka obejmuje rozdziały 
o teorjf wyzysku, eklekfekacli,' o nowej tgorji 
fruktyfikacji Georgeia, zm odyfikowanej tcorji 
abstynencji Schelwiena, oraz zakończenie i doda­
tek, zaw ierający przegląd krytyczny współcze­
snej literatury zysku (1884— 191 <).

Natanson W ładysław  i Zakrzewski Konstanty 
„Nauka fizyk i", dla w yższych  szkól średmeh. 
Tom  trzeci, zeszyt picrwszjajSZeszyt ten. obejmuje 
naukę elektryczności i magnetyzmu, opracowana 
z taką samą t/epowszeduią up.iiejętnifśóią i sta­
rannością jak wszystkie działykw  dwóch poprzed­
nich toniach.

N a czeb jy  red ak to r  i
BPO  iSŁ &W  LASKOWN1CK1

U ilp o  wi^dzUtiny rsdu.ator {
l o r e r  f r z y s z t o f o w i c s .
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W  choroDach skórnych i .tterierycin. dla kobiet

Dr. F5BIB MCIMSIil-lJSiftW
O r d y n u je  p l a c  H a l i c k i  7 (n a d  K a w ia rn ią  C e n tra ln y ).

11993

S z p i t a l a  p  i f is t .  ;r. KŁiiFA fiiM-ąism
o ro y n u je  w  c h o ro b a c h  w e n e ry c z n y c h  i skórnym  i d fa

kob iet -  W atow a  11 13719

ODDZIAŁ WE LWOWIE
u l .  H a l i c k a  1 9  (goiaeli własny)

C ontra  la. w  ^or.nan lu
Istnidle dl lat — posiada 30 edfiziałów.
Korespondenci we wszystkich miej­

scowościach Polski i zagranicą. 
Udziela kredytów w wekslach i rach. 

bieżących, zlotowych i dclarow. 
Przehazy zagraniczne, wdukulacje to­

warowe i gwarancje.
Wkładki na książeczki wkładkowe. 

Wkłady na Rach. bieżące zloto­
we i dolarowe wysoko oprocen­
towane. <3048

E S I  . « » - ■  m a  , za

s^scss-a:

Kraków, Grodzka 1 3
przy jm uje  w y ro b y  p rze ­
m ysłu  lu d o w ego , c h a łu p ­
n iczego , r ę k o d z ie ln ic z e ­
g o  d o  sp rzedaży  K om iso ­
wej, z w y p ła tą  u ta rgu  co  
tydzień. — Z w r o t  to w a ru  
n a  żądan ie . — Przy jm uje  
się tyiKo to w a r  p iękny ,  
w  poKaiźaej i lośc i w y ra ­

b iany . 675

p r z e d w o j e n n y  z  2 - le tn ią  
g w a ra n c ją ,  : ly i .n e j la b ry k i  

J u n g j a r . s a

Hasi^ng DWIE RRT7
C so 'U e m  P. IS. O.
w y s y ła n i N AT¥D ttM l& & ?
r a  z a l i c z K ą  3 zł.

D&JEWSK1
m a s E s t i c t i A  v o .  s m

kalhr<?ka 
lóżak 

meMojycii
Lwów,

tmak3«:talS8 
Ul. 41!

Cenaikl na żądanie gratis. 505

K Q H € E $ I O K O  MANA
jaraas fis . V .  R. O. P. SZ K O Ł A  KROJU  
I SZY C IA  ft& R ji KLSeZ&ŃS IJJ ro zp o c zy n a  

. . . .  n o w ' U -z y m ie «ią -z n y  k u n  o d  3 -g o  m arca . 
Ulica Staszica 8, II. p.p b o c z n a  C h o rą ż c z y z n y .

1 5ti5o

P IA N IS T K A  pierwszorzędna udziela kfceji forteoinuu nut­
ko ml tą metodą i Akompaniuję; Zyb lildew icza  M  I a ma 
lew o m iędzy 3—5. ’ j 3$ j j

UD ZIELAM  lekcji z zakresu gimnazjum. Zgłoszenia do Adm: 
Wieku pod PO M O C ZAPEW NIO NA. 13877

DR. BUCZM A -  C Z A P L IŃ S K I. Bogus tawsklego 1-4 — indy­
widualna lekcja prawnicza. 12M 2

CH CĄC dać możność zaznajomienia sic paniom z  robotami 
dywanów satyr netisktch ręcrrui roboty, w  przededniu w y — 
jaztżu na dłuższy czas do W arszawy, prowadzą ostatnia 
IckcJc, kt6re dla umożliwienia każdemu w  tyra kierunku 
prace kosztować będą tylko 12 z ł —  Każdą s  pań obo­
wiązuję się w yuczyć w zupełności. Lekc je od £ --4-te| 
4—6-tc i i od 6— A_mej w ieczór. Początek lekcji dnia 25 
lutego 1P25 r. W p isy w  dnia poprzednio od 10—I2.tej 
i »d  4—7_raeJ w ioczór w  pierwszej polskiej w ytw órn i dy— 

*wasów Karot* L itw łnow lcza  L w ów  Zyblik lew icza 18 parter; 
        13518

KONWERSACJA literatury, gramatyki francuskiej, niemie­
ckiej uczicla dyplomowana nauczycielka. Sykstusk* 43A 
n - g- ___________ —  -----  13516

LE G JG N Ó W  3 prawa oficyna 1 marca zaczyna sic kurs 
kroju bielizny om z wszelkich najmodniejszych haftów 
i b ie lizn y ; zapisy codziennie od 10— 12. 13501

LEKCJI korespondencji niemieckiej poszukuje. Zgłoszenia do 
Adm: W ieku pod NIEM IECKI. 13723

AK A D E M IK A  do przygotowania ucznia III. k i: gimn: do
dworu poszukuje. Biuro Pracy, Rynek 29. 13698:

N A U C ZYC IE L  na w ic i do ucznia 3 klasy Kinrnazfum przy— 
rod ni czo—matematycznego natychmiast potrzebny. Żęło— 
szenla osobiste: Leona Sapiehy 4. 1. piętro, m iędzy 2—4  
popołudniu. —  13660

ROZMAITSe
DO W YD Z IE R Ż A W IE N IA  kompletny warstat masarski wraz 

z mieszkaniem, opłata za cały czas dzierżaw y z  córy lub 
roczna. W iadomość Paw likowski. Rutowsklego 12 sklep.

 -------------------------------------------      13539

AKUSZERKA W AG N E R O W A  przyjmuje zamówienia. Ulica 
SO BIESKIEGO 30. parter._________ 1 1933

BACZNO ŚĆ kupcy, handlarze, krainarzo i agenci obrazów 
chcecie poważnie pow iększyć swoje dochody przez sprze­
daż zupełnej nowości, podajcie bezzw łocznie swój adres 
potd W IE L K I ZYSK  do AdmJnbtracli Wieku Nowego. 13556

M AK S  STE R N  kotic. majster parkicciarski. Lw ów . ul. Nen­
ckiego 7 wykonuje w szelk ie roboty parkieciarskie z  do­
starczonego i własnego doborowego materjela solidnie i 
po cenach umiarkowanych. 13474

W Y D Z IE R Ż A W I lub przystąpi do spółki sklepu korzenno— 
delikatesowego w  miejscach kąpielowych: Truskawlect
Iwonicz, RaŁka lub Krynica. Zgłoszenia pod KU PIEC  do 
Administracji W ieku. 13316,

AKUSZERKA LU T K O W S K A  z  W arszawy przyjmuje Panie — 
Asnyka 9. drzw i 2 12804

Z Ł O T Y  IN TE R E S ! Poszukuje spólnika do interesu. W k K d  
150 dolarów, c z y s ty  zysk  m iesięczny 600 zł. wspólnie. —  
Reflektanci zgłoszą się J ircJ  kowska 134, II. brama. — 
Mucha u Załogiew iczów . * 13570

PR ZE Z krótki czas 30 proc. opustu na kostiumy, p łaszcze; 
suknie, robota p ieiwszorzędna, Damski salon krawiecki — 
JÓztcif FMck —  Blacharska 20. 13582

AKUSZERKA przyjmuje panie oraz zamówienia — nieza­
możnym ustępstwo. W A Ł O W A  27. parter 11983

POSZUKUJE pożyczki 2—3 tysięcy złotych na zabezpiecze­
nie. Procent w  ratach m iesięcznych. Zgłoszenia pod P E -*  
W N A  L O K A T A  do Administracji W ieku. 13315,

M ŁYN turbinowy, ładny budynek murowany, w miasteczku 
niedaleko Lw ow a  do wydzierżaw ienia. W iadom ość: R o i— 
industria. L w ów . Fredry 9. 681

ZBIEGŁEJ ALDOtNKl rodziców  —  proszę o ogłoszenie 
swego dokładnego adresu w  W ieku Now ym  w ich interesie 
—  — — —  13702:

P O P IE R S IA  I P L A K IE T Y  P O R T R E TO W E , rzeźby figuralne 
oraz ornamcntalno dekoracyjne wykonuję p o  niskich cenach 
Marjan Spłndłer, Lw ów . ulica Kopcowa 4. 13567

P R Z E P IS Y W A N IE  na maszynie skryptów, podań, wszelkiej 
korespondencji, oraz powielanie pism. przyjmuje po cenach 
przystępnych. Romańska —  Zyblik lew icza 5. 13681

K T O  mi PO Ż Y C Z Y  300 zł. na krótki czas —  zabezpieczenie 
hipotecznie. Zgłoszenia pad ZAB EZPIECZEN IE  do Adir.in: 
W icku Nowego. —  13669:

PRZYJM Ę  przepisywanie na maszynie podań, skryptów  etc. 
Zgłoszenia uod PU N K TU ALN O ŚĆ  do Adm: W ieku. 13661:

W YD Z IE R Ż A W IĘ  bufet w  miejscu kaoielowem. Warunki
dogodne. Sodowa 2, I. p. drzwi_______ 3.________ 13655:

FO R TE P IA N  do ćwiczeń. Kołłątaja 1. I. p. ganek. 13700.

M ASAŻE  tw arzy, głow y i rąk. wykonulc recznie i aparatem
radio. Pod SUM IENNIE I T A N IO  do Adra. W ieku. 13675

PC SAO ??;SZ9JKJJA.
SI ARS^-A wdowa (po lcńni aym) icszukulo lakidkolwU

posady za utrzym.jile tylko. Zgłoszenia lo Wieku pad 
S. X  ----- - ----- - K M

W D O W A  w  wieki Irednim j oszukuje pracy we Lw ow ie: —  
Zglezzcnia *od DOBRA do Adm ' Wieku. 13815

SAM ODZIELNY Ilu  n r  z  budowlany oszukuj kuci, drzwi i
okien akordowo lub od sztuki. Zeioszrwia do Adm. Wieku  
p jt  SAMODZIEI N t>7t

BUCH AŁJER  przyjmuje prace Jo . ykotu,li* w  domu: —  
Z rtoszcnla pod i CHALTERJA H AN D LO W A do Atdmiu: 
Wieku Nowego. 13576

do
PRZYJMĘ wszelka i)'"Ce biurowa z jakiejkolwiekbaJŻ dzid. 

u z l »  opiacowacla w  domu. Łaskawe zgłoszenia di 
* '  ;n: Wieku Nowcru pod SZYBKOŚĆ. 13592

OSOB/ w  Srcdnitn wieku, inicl.. sympatyczna, zzim.e sie 
gc ipodark* domowa samoit.nle u Jednel osoby. Zz/nzenU  
pod M A RZŁ1 lo Ldjn: i  'leku.______________________i.MJI

M ŁODA iutellgetirna Ł-irmr. [ oszuk de zajęcia uo dzieci w
wieku 2 - 7  lat. Zgłoszenia do AdminUtracl1 pod JANINA.

  - _    13TO.1

ZA W O D O W A  pieipgniarka z  u.akiyka w  szpltalacb —  .zuka 
elegnacii. Listy pod M ASARLYSTKA da Wieku. 1.1379

G S0 3 A  pracom i ia .zuaa posady lako kupkarka uo młodego 
mal/eżstwa. Warunek dobre traktowanie. Zafoszei ia nod 
„ti da Adm: Wieku. 13706:

M AJSTER CEG1ELNIANY poszukuje po.ady od z.1 I .  —;
Zygmunt Doplaga. Rohatyn —  Podgiodzltt. d  (m 8

S IE R O T A  intcl. l i t  27. znaiaca sie wszochstronnie na g o —: 
spodarstw i. i kuchni —  poszukuje pjL..dy gospodyni —  
zarządczym  tylko za '.trzymanie. Łaskawe zg łoszen i, do 
Adm W ieku dla B LO N D YN Y .   1 1697

B U C H ALTE R  —  bilan^sta. b ieg ły  korespondent z r.ak tyka  
i Jobreml referencjami poszukule prucy. Do Atu .*,j ku 
ped R U T Y N A . -  13682:

ZD O LN A  krawczyi.ia po zukule szycia *  domach prywartiych 
może byd na w y itzd . W ladomodć: Zielona t. I! >: 1Ś667

W O ZNE uO . slużac Ro do biura, magazynu tub inna posadę
p oszL k u li c z ło w ie k  t* 30. żonaty, zdom y. uczctwy —
..aiacy żlusarstwo I elektr. Łaskawe zgłoszenia do Adm: 

W ieku Now ego dla W . S. 1.1666

W D O W A  na skiomnei em erytu ize —  poszukuje posady do 
iednei starsze' osoby pan., lub pani, z *  s! romne \vvna -
grodzenie. Pod W D O W A  E M E R YTK A  do im. W it ku
Now ego. - - —  —  13062-

T LC H N iK  dentystyczny, zdolny w  onrawio złota, kauczuku 
I porcelany —  poszi kuje posady. Zgłoszenia do Adn in lstr i 
W ieku pud D E N TYS TA . 13o57.

W D O W A  z  dzieckiem szuka posady do w szystk iego -  do
dwóch lub trzech osób. *;» ut.zyman.. b j  peuin. W ia__
dom oió : Ornilańsk. 18. rcdyczkp . 13676
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M E R YN D A Michał z  Gruszki p. Tłumacz zgubił w  pociągu 

w  PaJahiczach książeczkę wojskowa, która słe unieważnia;
—    — — — 701:

W E ISS  Dawid z Turki zgubił dnia 9 lutego 1925. dokument 
w ojskow y. — Prosi n łaskawe Zwrócenie dokumentów 
podróży. — — —  — 13720:

ZE G AREK srebrny damski ..Schafhausen w  skórzanej bran— 
zoletce, zgubiono w niedziele 22. brn. najprawdopodobniej 
na ulicy Po  ockicgo m iędzy Nr. 69 a Karmelitankami. — 
U czciw y znaiarca odda za wynagrodzeniem : Potock iego 69, 
l i ,  p iętro, drzw i 12. — 13728:

C ^ l i £ & d J  M C U R ^ s m  t 3 L M f . . 3 i

M ŁO D Y przem ysłow iec poszukuje w  cełu ma<tr. pannę iz r : 
do lat 24. in e?., prawych zasad oraz muzykalna. P ierw ­
szeństwo mają nie bogate lub sieroty. Zgłoszenia listowne 
pod R O Z IU TK A  do Adm: Wieku._____________________13562

W Ł A Ś C IC IE L  res^auracli pragnie poznać Intel., sympatyczna 
i gospodarna rsóbke. Cel matr; Zgłoszenia do Adm. Wieku 
ytxl SZCZERO ŚĆ .  13694:_ _

M A T R Y M O N IA LN E  pismo FO R TU N A  — V E R SAL Awłat 
tow arzyski, umożliwia zawieranie znajomości towarzyskimi 
ewentualnie inj‘ łż<‘ńs:wa. Nr. 53 wyszedł. Cena z  przesyłka

i 75 groszy. Redakcja: Kraków, Rynek 11 686

M Ę ŻCZYZN A  lat 33, rzemieślnik, separowany nie z  własnej 
w iuv. w cełu matr: poszukuje wdowę lub pannę, ewen— 
tualnie separowana do lat 26. tylko poważne zgłoszenia 
do Adm: Wioku pod SZATYN . 13678:

B M  M f i L s r . : : A H i A  i  £ X L 2 . » y  ^ 2 0

rOSZUICUJft 4 nokoi. kuchnia, komfort nk ilica ko­
ścioła Fli.H  ty v,órna Gródecka. Leona Saoifh  ) ■ Y'en—

r imie lamiaita. Zgłoszenia Adm. W ieku BEZDZIETNI.
:_________    13504

2 E W E N TU A LN IE  3 POKOJE, KU CH NIA  U KOMFORk EH  —  
S f t b r a r t a ć iE  p o s z u k u j e , z g ł o s z e n i a : l i s t o p a d  
DA ’ D R ZW I NR.__L______________________________________135J3

LO K A L  5- 6 ookolowy, pełny kon ifo i‘ , na lalacy sie la 
mieszkania i hiilro. ror^ttkiwany w ś-ńdmicfc ru. lut^ nrzy 

’ ictlnci z ulic pryncyoalnych Zgłoszenia do Adm: W irku 
S !h BE (O T  lub telWou 12 -fiO. _  ]*2 «

ZAMIENIŁ! 3 nokolowe mieszkanie *  pokoiem la s l-źace) z
komfortem kolo patKu na pomieszkanie czieiouukolowe, — 

L ja jy  Adminis.racja pod E. R. 13499

Ł łS jA L  S K L E P O W Y  T R Z Y  W BlKACJE KO M FO R T. Z A -  
MIEMIE N I  M IESZKANIE  POKÓJ Z KU CH NIA  Z KOM ­
FO R TEM . ZU Łu a isE N iA  P IŁ K A R S K A  NR. 11 SKI EP — 
M P 'D Z Y  3 -5 .  13334.

L O K A L I biurowe, p rzem ys ło w e , sk lepy , m ieszkan ia  różne —  
p o ic ie  kawalerskie poszuKUle IN FO R M ATO R  — Biuro 
M ieszkaniowe, telefon 446. Kopernika 22: 12863

POSZUKUJE od 1. marca pokoju umeblowanego (dla p rzy­
jezdnego z osobnem wejściem w śród mi ściu. Zgłoszenia 
Adm: W icku za okazaniem kwitu inscraiowego Nr. 13597 

—  —  —  —  —  —  13597

W EZM E na wspólne mieszkanie kawalera lub pannę. Sw : 
Zołji 48, w  suterynach.   13503

POSZUKUJE 1 -2  pokoi z kuchnia w  okolicy Piekarskiej — 
Zielonej. Kopernika. Zgłoszenia Ust. pod J: M : do Adm : 
W icku Now ego. — — —  13496

POSZUKUJE pokój umeblowany lub próżny z  osobnem 
wejśJein  w  ś ó m ien iu  lub w pobliżu śródmieścia. — 
Zgłoszenia pod KU PIEC  do Adm: W icku Nowego. 13659:

JEDNO lub dwuDokojowe urządzone mieszkanie z  w ygo— 
darni poszukiwane przez bezdzietne małżeństwo na prze­
ciąg kilku m iesięcy. Zgłoszenia pisemne do Adm. W ieku 
pod B. J. K. 13658:

z z z m m  u m B .N i  P O S J t ) v «

S T E N O T YP IS T K A  polsko - niemiecka, siła pirrwszorzędna — 
mogąca również samodzielnie korespondować d o  niemiecku 
potrzebna natychmiast. Zgłoszenia pisemne z podaniem
pretensji, referencji do W ieku pod LA N Z E N X P O R T . 13320

FR YZJER. Legionów  5. przy jm ie natychmiast dw ie mani— 
kurzystkł na dobrych warunkach, 13418

ZAR ZAD  dóbr Czernica st. kol: i poczta Piaseczna koło 
M ikołajowa, przyjm ie zaraz ogrodnika kawalera. 136CO

D ZIE W CZĘ TA  znajda zaiecic w  fabryce pudełek. Zgłoszenia 
Ossolińskich 1 1 , U. podwórze na prawo. 13599

ZD O LN Y pomocnik fryzjerski potrzebny zaraz. Rudolf P lirtzl 
Hotel G corgc‘a.--------------------------- ---  12327

ZD O LNE rutynowane prasowaczki z  chlubncml świade­
ctwami zostaną natychmiast przyjęte. Reflektuje sie na 
siły pierwszorzędne. Zgłoszenia: „S te lla "  Lw ów , Marcina 
15 od 9_tcj do 4-tej. 13557

KUCHARKĘ schludna z  dobremi świadectwami i poleceniami 
poszukuie sie zaraz. Lw ów . ul. Chrzanowskimi 11 1. piętro 
mieszkanie 4. Zgłoszenia od 3-cieJ do 4-.tej, 9064

M A G IS T R A T  król. woln, miasta Jawor owo ma do obsadzenia ( 
posadę miejskiego Kkarza w cierynarji. Warunki według, 
umowy, posada Jest do objęcia natychmiast. 688 j

IN TEL. ROZW OZIC1ELA inkasenta przyjm ę zaraz. Zgło— I 
szjenia: Bema 1. 11. W ays. 13584 i_   i

KUCHARKĘ do w szv*tk frgo , zwinną, czysta, dobrze pole— j 
eona. poszukuje do dwóch osób. Zgłoszenia od 9— 10 — i
Sykytuska 21, 1. piętro. — 13724: * }

SŁU ŻĄ C Ą  do 2-letni^go chłopczyka, która bedzie oomrcria 
w sro&io arstw ic natychmiast poszukiwana. —  Zgłoszenia: 
Bem Iowa, Bajki 1, 111. d : 13727:

POSZUKUJE deobc Intel, młoda do dwolea dzieci z  calem < 
ut zvm:miem, umiejące szvć. małą pierwszeństwo. W ia— i 
donieść w  sklepie „T h e  Rosę*' Kopernika 7. 13707 j

BIURO  P R A C Y  Rynek 29, poszukuje: bouc izr. dochodząca;! 
kucharki, pokojowe, sług do wszystk iego. . 13699: i

K  1 £ 3 » S 2 1 3 A '|  |

SM AK O SZ (płac Bernardyński 5, gmach Hotelu W arszaw — 
skiego) poleca owoce południowe, herba.ę z  pierwszych 
zb iorów , kawy cejłońskle, kakao holenderskie, cukry w ie­
deńskie/ biszkopty angielskie; komitury. kompoty — oraz 
eodziu inie św ieże masło. 13160

SPRZED AM  parcelę budowlaną okazyjnie t a  rogatką Żół - 
kiewską. W iadomość NaorlowTcz, Zniesienie’ koło Żandar—

 m erii. ^ —   ■ 13498

ŻA R Ó W K I oszczędnościowe PhilJppsa i innych sprzedaje 
o 20 proc. taniej niż wszędzie Eassler. Lw ów , Syk> uska 

____________         _U5tf
P A N O W IE  dbający o swoje zdrow ie. kupują hycienicznc 

artykuły gumowe tylko u firm y S. P-.der. Lw ów . ulica 
SykstUbka 7. W ysyłka pa prowincję odwrotnie, dyskretnie; 

-  -  —  -  660

P IA N IN O  koncertowe k rzyżow e czarne sprzedani okazyjnie 
Łyczakowska 57 oficyny ł, piętro. 13536

KUPUJE fortepiany, pianina. ] —  sprzedaję, zamieniam za 
gotówkę. Łyczakowska 57 oficyny 1. piętro Bazylew icz, 

 — - ______— - __________  13537

S Y P IA L N IA  Ja słG n o w o , ja d a ln ia  d ę b o w a  d o  sprzedania. —
Rynek 42, firm a: M ark iew icz. 13439

M ŁY N  m otorowy 40 H: P : w  iyzm -j okolicy do sprzedania. 
Zgłoszenia do Adm: Wieku pod M ŁYN  10; 13580

N O W Y  płaszcz pluszowy, suknie gabardynowe tanio sprzo- 
dam. Ogladać można: R u tow sk iigo  23. 1. p : M iller — 
między godz: 12—3. 13593

LO K A L  sklepowy nadafecy sie na magazyn do wynajęcia. — 
W iadom ość Gródecka 131 brama 3 drzw i 40 od 3— 5 po­
południu. ----- -------------- ^  1»485

D W A  duże pokołe na magazyn lub biura d° , . ^ 7 tLaie.ci3rtt“ ” 
cknlica Gródecka. Pod H. M. do Adm: W ieku. 13701’

POKOJE dwa umeblowane z  utrzymaniem od 20. marca do 
wynajęcia dla 2 starszych. dobrze sytuowanych n-anów — 
ulica Potock iego. Proszę podać zajęcie, nazwisko, udres 
pod P A N O W IE  do Adm: Wieku. 13720

POSZUKUJE pokoju kawalerskiego, najchętniej bez ume­
blowania. — Zgłoszenia do Adm. W icku N ow ego pod 
ZAKO PAN E. -  — —  — 13658

SPO KO JNY i solidny lokator, poszukuje od zaraz no koi u — 
choćby skromnie umeblowanego. Zgłoszenia pod POKÓJ do 
Adm: W icku. - _________ —_ 13690:___

POKÓJ z  utrzymaniem dla dwoje osób żyd ów  wynaimc. — 
Zgłoszenia pod „ G "  do Adm: W ieku. 12687

3 POKOJE, kuchnia, komfort przy śródmieściu zamienię na 
4 lub 5 pokoji z  kuchnią i z ogrodem. Zgłoszenia pod 
OGRÓD do Adm: W ie ku.  13683^

2 PO KO JO W E mieszkanie w  W arszaw ie mam do zamiany 
nu Lw ów . —  W iadom ość: U lica Gipsowa 1. 4, Ma^zezak 
_  — 13677

PO KÓ J timrblownny ewentualnie na biuro. Kopernika 3 — 
przez podwórze na prawo, d iugie piętro, drzwi 6 . 13665:

POKÓJ umeblowany idla pan ewentualnie dla małżeństwa — 
z  użyciem kuchni lub utrzymaniem. P lac Bi!czev/ćkmgo 3 ; 
drzw i 14. — — — *— 13664:

Z A  3 PO K O JO W E  mieszkanie z  komfortem, dzielnica obo­
jętna, by le niedaleko tramwaju. Zgłoszenia do Admimstr: 
W ieku pod D. Z . ____________________  13663

POSZUKUJE pokoju umeblowanego z osobnem wejściem — 
Zgłoszenia pfsemne de Adm : W ieku pod E. D. 13648;

N-IANIE z świadectwami na dnbrych warunkach przyjm ę, —  J 
Bernsteina 5. U. p. właścicielka. 13696 |

POSZUKUJE natychmiast na wyjazd koncypicnta rutynowa— j 
oetro. Zgło^zr-»da- W i ‘ tlln, Knp<Tnika 22. 13695: j

M AN IK U R ZYSTK E  1 praklykantkę przyjm ie zaraz Pasternak. 
Kościuszki 1. —  — 13692:

SJ U ŻACA do wszystk iego, umiejącą gotować, potrzebna. -  
W iadomość w sklepie „T h e  R osę" Kopernika 7. 13708

POSZUKUJE sie kilku zdolnych podróżujących na poszcze­
gólne okręgi. Reflektuie sic tylko rwt siły p ierwszorzędne; 

Zgłoszenia do Adm: W ieku pod T Y L K O  ZA P R O W IZ J A ; 
-  -  -  — 137 HI:

D W IE  zarzadczynie do prowadzenia letniska zostaną na­
tychmiast przyjęte. Kaucja wymagana po 700 złp. Z g ło ­
szenia listownie: M ieczysław  Goldberg —  M ikołajów  —
D rohow yże. —  —  —  —  13686

POSZUKUJE się dobra kucharkę do w szystk iego  z  dłuż&zemł 
świadectwami. Zgłoszenia: Janowska 26, 1. piętro —
o *odz. 10— 12. —  13680:

S AM O D ZIE LNA MODN1ARKA ZO STAN IE  PR ZYJĘ TA . — 
O E PE R T, U L. FR E D R Y 9.______________________  13679

KU CH ARK A z drbrymi świadectwami poszukiwaną. Nu**— 
bnccherowa, Zyb lik iew icza  35, II. p. od 2—4. 13643

S Z W A L N IA  Leona Sapiehy 2, poszukuje biegłych szwaczek. 
Reflektuje się tj iko na pierwszorzędne siły. 13672:

ZD O LNA MODNI ARKA na całoroczne zajęcie (prow incja) — 
zostanie orzyieta  na dobrych warunkach. Salon mód, W l: 
Dudlci — Zaleszczyki. 13671

D ZIE W C ZYN K A  podręczna do lat 16. zostanie przyjętą 
w  firm ie Oberwaldcr — Legionów  5. 13670

POSZUKUJE samodzielne} panny w  modnlarstwie, Joanna
Kessler — Łyczaków  19 A . 13653

SŁU ŻĄCĄ  do wszystkiego, umiejąca dobrze gotować, prać i 
prasować, z dobremi świadectwami poszukiwana. Żgło—  
szenia od 10— 12 przedpołudniem i 3—5 popołudniu, ulica 
Tarnowskiego 25, Dr. Rechen. 13654:

U lica P ic— 
13650

D ZIE W C ZYN A  do dziecka potrzebna zaraz, 
karska 10, 1. p: drzwi Nr. 6 .

POSZUKUJE Intel, osoby Niemki do dwoiga dzieci 5-ciu 
i 1 i pół rocznego chłopczyka. Przedstawiać sic od 4—5 
godz., plac Gosiewskiego 4, w  parterze przez ogródek, 
li. B. -  —  —  -  13649:

D Z IE W C ZYN A  do kuchni potrzebna. Cukierr.iai, Batorego 6 ; 
—  — — — —   — 13647

OGRÓD botaniczny w e  L w ow ie  przy jm ie dwóch bezpłatnych 
Intel, praktykantów —  • —* —• 13674

M ASZYNA do szycia Sincera i lodownia praw ie nowe do 
sprzedania, Asnyka 6 , II. piętro na prawa 13468

PA R C E LE  na raty. dalsze pizcdm icścle, piękna okolica —  
6 minut koleją z Podzamcza, cp ia  75 gr: do 1-.75 z ł: za 
metr kw. Oborski. Lw ów , Strzem ię ł l  A. 13408

D U R K O PPA  maszyny do szycia poleca skład maszyn M:
Sieinnaus, Lw ów , Gródecka 10A. 13519

JAD ALN IA  .dębowa, sypialnia jasna, 2  fotele, kanapka — 
stolik do kart, fo te l do b iu rk a : kredens PO kołowy, fotel 
do spania, szafa antyczna i stół mahoniowy do sprzeda­
nia: Chorażczyzny 29, M ątwi lowski. 13704

ŚW IE CZN IK  z  por i  ’any saskiej, bronzy, mała szafka Boni: 
i rozmaite antyki sprzeda okazyjnie Hala Aukcyjna — 
Akademicka 3. —  -* 137C9

G A R N ITU R Y  klubowe skórą kryte poleca po niskich cenach 
Hala Aukcyjna —  Akademicka 3. 13716

S Y P IA L N IA  mahoniowa, jasionowa i dębowa Barok, oka— 
Jsyjnie do sprzedania. Hala Aukcyjna. Akademicka 3, 13717

PIEKNE gospodarstwo 20 morgowe, dwór miesz’- \  y o p ie„ 
ci;r pokojach, kuchni, werandy; budynkami go • idarczeml, 
inwentarzem źyw'em i martwym. za dwiedzieć. la pięć 
tysięcy złotych , sprzeda Biuro M arczyńskiego, W ałowa 2;

— -----  ----- ------------  ----- -----------------13722:

SPRZED AJE W AR K O CZE  z  prawdziwych w łosów  —  oraz
przyjmuję wszelką robotę i kupuie wyczeski. Chocimska 
Nr, 1, naprzeciw kościoła E lżbiety, dawniej Gródecka 41;

—  — — —  13721:

N O W A  wykończona w ile  obok dw w cą w  Tłumaczu, o 3
pokojach, kuchni, oszklonych werandach, piwnicy wraz 
z  ogrodem 800 m. kw. natychmiast do sprzedania i ob­
jęcia za 5.0C0 z ł . :  —  Zgłoszenia w  Księgariii ZO R ZA 
w Tłumaczu. —  —  —  702

M ASZYN A  do szycia now « do wrzędanła. Staszica Nr. 4 — 
1. piętro, wprost schodów, od 6—8 w iccz. 13689:

M EBELKI D ZIECINNE D R ĄŻK O W E (łóżeczka, kołyski, — 
stoliki, krzesełka). —  M LB LE  DRĄŻK O W E, sypialnie, — 
Jadalnie, urządzenia biurowe, ogrodowe, leżaki, krzesła 
spacerowe. O R YG IN A LN IE  P A T E N T O W A N E  W A L IZ K I 
„JA P O Ń S K IE 4 po  cenach fabrycznych — także na spłaty 
polecą Zw iązek  ekonomiczny „A L L A N 1 A " Spółdzielnia 
l  o. p. Zyblikicw icaa 5. 13688

KAM IENICZKĘ z ogrodem kupię. Zgłoszenia do Adm. Wieku 
pod BEZ PO ŚRED NIKA . 13685

DOM z  ogrodem kupie lub dam dożywotnia rentę, dobrze 
zabezpjtczom A Zgłoszenia pod BEZ PO Ś R E D N IC T W A  do 
Adm; W ieku Nowego. — —  13684

T O K A R N IA  cgalizirka metrówka w bardzo dob-vm stanie 
zagraniczna kompletna, oraz nowa większa SZTAN C A  śru­
bowa (spindcloresse) okazyjnie do sprzedania. Franke! —  
Zyb lik iew icza  1. J3645

KOSTJUM  damski używany 25 z ł. sprzedam Kłesel. ulica 
Strzelecka 5. — 13668:

SPRZE D AM  nowy w óz  gospodarski. L w ów , Długosza 4 ;
-  —  — —  —  1367.3

FO R TE PIAN , sypialnia, dwa garnitury salonowe do sprze­
dania. M. T . ś\v. Teresy 2 B. II I.  p: na prawo 13652

FO R TE PIAN  lub pianino kupie zaraz. Gotówka. Nowacki — 
Pańska 17. — 13651

S Y P IA L N IE  pełne, bardzo ładne, solidne sa do sprzedania; 
P lac Dąbrowskiego 6 , parter prawy. 13645

W IL L A  dwupiętrowa, wspaniałą, nowa, nadająca sie na Sa­
natorium lub cel fabryczny, 30 ubikacji, mórg ogrodu przy 
ul. Łyczakow skiej, obok dworca i toru kolejowego, poło­
żenie słoneczne, zdrowotno - klimatyczne, przy Parku 
Łyczakowskim . Sprzedam natychmiast za  92.000 złotych. — 
Poważni rcflektanci raczą sic zgłosić Cukiernia Pitołnia, 
Łyczakowska 11, 13363
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B a c z n o ś ć !  & a« z» .c*ćl P r o s z k i  E la  b u d | t  r 6 in jfC f«  S  13u i  w  \
6 6  P roszek  d »  p ta a y w a  ^ d r^ id ło w r)

n  n a j h p ^ s y f l l  artyku łam i w ^ o b u  I t r . i ^ t f e g o .

^ r a ^  *  1 “  “ ■  Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  s w o ^ s K i c h  t y c h  p r o d u H t ó w ,

Przedstawicielstwo na M ało p o lan  OJirhodnlą powierzyliśmy firmie T .  ,‘ j f  T W O S I b 1 ^ "  I V S  H W 0 W I £  
‘ i  Sttpirtskiego 9. — LU B O fiS K A  F A B R Y K A  D R O Ż D Ż Y . d a i -  ki. S IN K E R , Tow . flks. MJfccrt-Peznan. 89

L U B A
S r  E .  ■ W  P O D W 0 3 Z U  N A  L E W O  ł  i

0 3 5 %  T A N I E J  N I Ż  W S Z Ę D Z I E

N s  n ^ ji  iy g s 4 tt lft j-  
s ych  w a i uiik: ich 

d la  P .  T. • r z ą d n L ó w  
1 w o js k o w y c h !

O t a t j .  J s l S
dy, poduszki rosharowe i 
z morskiej trawy, dywany, 
chodniki, kapy na łóżka, 
p ir.tjcry, iraokf, narzuty, 
ceraty i linoleum 472 

poleca najtaniej '

E .  K c r e n U H !
1 wOw, S r a ja r o w ik c  4

W Ł A S N Y  W Y R Ó B  C E N Y  F A B R Y C Z N E .

f t O J t ó f t y .

I R  kraj. i zegr. w różnych najnowszych kolorach oraz wszelkie 
■  trykotaże dla Part, Panów i dzieci — hurtownia i detejllcznie. 
u ]  Tajemnica jest wtem , ża znany z taniości magazyn pod firmą

KOCfc —  PO D U S ZK I -  P IERZYN Y. — Gotowa 
>of ewL, —  Przeicterad ła  ped kołdry i r »  

pościel — Out ,-y — P ł ó t n a  - -  R ę c z n i k i  
n a j t a n l a j  s p r z e d a j e  H i27

F a b r .  k a  P o ś c i e l i
n « t r u t Z v w s k i > M l e i l e

L W Ó W  —  K O R A L N I C K A  6 .
m i e ś c i  s l e  P m >  u l .  S Y R S T U S K I E J  1 9  

9 C  n r  w  p o d w ó r z u  n a  l e w o  I N  Y W
więc leet wstanie sprzedawać o 35 procent t a n i e j  niż wszędzie.

W & z n a d i a  P r z y j e z d n y c h  I  r ^ l S ^ K T a i
S ra > łsd | «> s  Syłcstuska 19 w  p o d w ó r z u  n a  l e w o ,  a przeho- 
nasz się, że kupisz tak tanio, jak nigdzie we Lwowie. 685

Czytajcie
W 1 2 K H 0 1 7 Y

--------------------------  |
ś c i e n n y  z e g a r  z c qż«r- i

! f  A ź b  .u* a I i  z  u ń f t is a łr lr m  n ik lo w y

Z E s a U n  s t . n r . : ; , . r , r s s i

p E S Ł M B  I f t T a l  *  t t
I  5  Z ł «  1 w ysy łam  H R TYB h PU r.łl

Słynne n.ed tłami wyst. i światowych od­
znaczona i od przeszło 20lat zaprowadzone, 

n a c i e r a n i e  ból uśmierzające na

r e u m a t y z m  lole oiai wszslHie luDasIa

, N © r w o l ‘
Dra Franzo i w Tarnopolu  otrzymać mo­
żna ponownie » •  wszystkich ptekach albo 
pod adresem Dr. Julit "  
karz %• Tarn opo le  Ns
sod adresem Dr. Juliusz F anzo* apte- 

. 20 — Żądać wyraź­
nie . N e r w  i ł u *  Dra Franzosa z marką 
ochronną .Olbrzym z młotkiem".

12 16 0
r a n

5  z t .
P IE n JS . 1 R YR

miliOJUOą, 
m m  og.̂ olrwatą. 

Płyty piekarskie,
oferują ze składu

M IEJS K IE Z  A R A  A S Y  
l E i U M C Z N B  

Kral dv‘,,3.UfiJUis a .
6o5

Qis 6tei

następne raty czekiem

M a r j a n
L w ó w ,  A K a d e m i c K a  3 0 .

Ndsręjpna rata cre':t„m P.
• O Wysyłam natychmiast 

Bijący godziny Dwie a- 
etę; ue raty Czekiem P-K.O.

iększy w ejs' i bijący trzy 
. O. wysyłam natychmiast.

D a jew s łŁ l
685

J
Di-
.. .

Wi
K. I

R ^ i d J t s i a i a t e r i ?  2 !
Porównajcie 

_  nasze ceny 1
Kondensator obrotowy 600 cm wraz z skalą

i trzonkiem Lł. 10.80 
Kordei.zatcr obrotowy 10^0 cm wraz z skalą

i tr: n'.:ltm Żł. 13.80 
Kondensator - I iły 140cm Zł. —.60. ,’00. ?00 cm

— .9t», ?000 cm Zł. 1.50
ansformetor idsk a| częstości wszelkich prze­

nośni la Zł. 13.80
Opornica żarzenia od 7—50 ohmów wraz

z uzi kie m Zł. 2.50
Opór sylitony KłOOiJk do 10.01)0 OuO ohmów Zł. — .60
Przełącznic antenowy . . . Z ł ,  1.50

ts cewak Hon<syron»b od 25- -400 zwojów Zt. 32.—
1/ottomlarz kiii—tjahowy . . . Z ł .  1 2.50

etc. etc. —  O isf-czedawcom znaczny rzliat 
Bogato ils&w. cennik wysyłamy za nadesłaniem 60 gr. 

„  l A D J O Ś W I & T " ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  3 3 :,
7U0

BOM namASHOŚĆ
z/e Lwowie zn Złotych Ł SCO

. >r s s parcelą .tkało 50 ja^nl pri nti 
hudu] I sprzedaje przy ul. WuieckieJ

TOWARZYSTWO TERENOWE
S K a  z ogr. jtor. we Łw ow la .

Ljformat," udziela: 18711
M A ŁO P O LS K I BANK  K U P IE C K I

Lwói , ul. HrtmaAsha 8
w godzin ich popołudniowych vd 4 —6.

Łóżka 
90  0 WIS

sMmet J W Ł w  &  *
i . ;  * *
różnego systc n ł loczka dziecinne, L ó tka żelazne 
i mosiężne Warki Quettnera. Siatki dó Łóżek. Ma­
terace sprężynowe i włosienne oraz Meble wszelkiej 
jakości poleca z powoda stagnacji po cena h zniżonych

MmiLISPÓWRa
Lw5w, KafltiJerzo^sha 2 8 .

J 0

ide, i ko.opo.4w 
^andtowe, Lw i,' Kołli

zaprowadzonych . rbrze 
w orenży spożywczej do 
sprzedaży m .rmolad, po- 

yjmie Polskie 5 To warzy: two | f &_Co. 
ątajs 8. . 677

- t t r o . / y ,  k w l t . .<  y  w y g l ą d  i szybki przybytel 
na wadze ppez używanie krzep:-eo-odżywczego 
proszku „Plonu »n“. Najlepszy śrottelc wzmacniający 
I rew, n.uskuly i nerwy. 1 put, Zł. 6.—, 4 pud. Zł. 20. 
Szczegółowa roszura Nr. 6 bezpł-tnie. Dr. Ueb- 

Danzig Kass. Marki l  b .  591

H A R 3 A N  D A J E W S K I
L w ó w ,  A K O O R S I t C y ą  2 0 . 595

N A  WIOSNĘ!
KAPELUSZE DAMSKIÊ ca

E. GeperŁMs.frijiS,
636

Marmolady. Powidła, Komnaty
z Zakładów ■>rzemynł. w Tenczynku poi -ca hurtow­
nie ze składów we Lwowie jako wyłączny zastępca
POLSKIE  TOWARZYSTWO HANDLOWE

L w ó w ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  8 . 6 78

Ifa dotoiSiu raty!
u l  n i e  zagra n. u firmy Cajip 'L i  'o  

Lwów, ul. Ctailm larzom ki. <13, II p iętro. 
T a n io ,  b o  n a p i ę t r z e .

p ię t r o .
525

M l  la, 0  w~ eIkie^ rodzaju, )oj-sdyncze, u..o-1 
. L S ft . JaSIS toż kompletne urządzani. — najtaniej! 
do nabycia »DOPOT5U iV i*, Leona Sap ’chv 3, *

BAmnnPlORHlKI
m a r k i  L *  M .  E R I C S S O N ,  S t O t k i lO iM  
w z m a c n ia c z e ,  g ł o ś n ik i  o r a z  
w s z e lK ie  czy śc i s k ł a d o w e

posiada n; składzie
BIURO KOM ISOW O REPREZENTACYJNE

T. K O R C L C Z  Jr i
L w ó w ,  u l .  g r t C T i e g o  M  i j a  1 9
T o b  5 -4 # - 13257 .s p o ł e m i.

R S U « i l r ( o ł uć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o ,  r y c z a ł t e m . Wydawca .W iek Nowy- , Spółka wydawnlczT. 
Pruljam  Spółki druk. , P r ‘ i * 1, ul. Sokoła 4


